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POLKI CZWARTE

POLSKA
Eksperymentalne składy drużyn
mogą spowodować wiele niespodzianek

WARSZAWA, 7.III. Samolot nie jest zimową porą naj­
lepszym środkiem lokomocji. Blisko cztery godziny czekali­
śmy w piątek na Okęciu przylotu maszyny z Berlina.
Wreszcie około ósmej wylądował „Convair“, z którego wy- 
sypali się pięściarze NRF. Przyjechali wszyscy, których 
zapowiadaliśmy, z wyjątkiem rezerwowego Fietra,zii[iiHYiuuau.łiuj, & njjąfABcm rezerwowego rieira, który 
akurat piątek wybrał sobie na, dzień zmiany stanu kawa-'
lerskiego na bardziej stateczny. Dogoni on resztę 
w sobotę.

ekipy

Sobota LIKWIDACJI KKF-ów

naści biegły nasze reprezentantki w sztafecie zajmując czwarte 
miejsce

Walloschek (NRF)
Rys. E. Ałaszewski

Na lotnisku powitał naszych
gości kapitan sportowy PZB 
Stanisław Cendrowskl.

। Na czele ekipy niemieckiej stoi 
cała potęga związkowa — prezes 

I federacji p. Bruss oraz wlcepreze- 
| si Konrads 1 Wenz. Ze starych zna- 
I jomych powitaliśmy Jeszcze trene- 
t ra Feldhusa. Z drużyny bokser- 
। sklej, poza WaUoschklem. reszta 
i po raz pierwszy znalazła się na 
I ziemi polskiej,

Witajac drużynę niemiecka skon- 
statowaliśmy, iż Jest ona bardzo 
młoda, a najmłodszym z całego 
zespołu Jest, walczący w wadze 
muszej, maleńki blondynek, strzy- 

j zony na jeża 19-ietni Waechter.
Mimo młodego wieku 1 najmniej­
szego wzrostu, dzięki swej ruchli­
wości, uśmiechniętej, sympatycz­
nej buzi 1 zupełnie dziecinnemu 
wyglądowi on najbardziej ..wpada" 
w oko.

Trener Feldhus, zapytany o for­
mę Jego pupilków, nie mógł wiele 
powiedzieć.

— Nie przeprowadzaliśmy żad­
nego zgrupowania, ani żadnych 

I prób. Chłopcy zjechali się do Ber. 
lina w przeddzień odlotu samolotu. 
Wiem Jednak. Iż większość z nich 
lest w dobrej formie. Nie potrze­
buję reklamować Graussa. czy kil­
ku innych, bardziej znanych pię­
ściarzy, ale zwracam uwagę na 
obiecującego Schmidta w wadze 
lekkiej. To chłopak o dużym ta­
lencie. W naszej drużynie walczy 
tylko Jeden mistrz NRF Krammer.

— To dobrze, czy źle?
— Moim zdaniem dobrze, bo nie 

tylko na mistrzach można budo­
wać drużynę. Cl chłopcy, których 
przywiozłem, nie są gorsi od uty­
tułowanych kolegów.
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80
groszy

w naszej drużynie
LAHTI, 7. 3. (tel. wl.). W pią­

tek na mistrzostwach świata w 
Lahti rozegrano bieg sztafeto- 

! wy 3x5 km. Bezapelacyjne 
zwycięstwo odniosły zawodnicz­
ki ZSRR, które wyprzedziły re-

prezentantki Finlandii i Szwe­
cji. Doskonale spisały się repre­
zentantki Polski, które były o 
krok od brązowego medalu i 
ostatecznie zajęły czwarte miej­
sce. wyprzedzając zdecydowanie 
biegaczki CSR, Niemiec i Nor­
wegii.

sromotnym

'.e

w biegu
najlepsza z naszych 
uzyskała 12 mie|see.

Porażka w „normie Jaki*» . v

dziew czat

zmobilizowałoKierownictwo

7 zespołów:
ZsRR

i Llndroos
(Finlandia). Widzów 1400 osób.

którym 
ksówna

piątek przed biegiem 3 v 5 km1 w 
polskim obozie panowało podnie­
cenie i gorączkowa krzątanina.’

pierw?? lokaty 
Zaraz po starcie

osiągnąć dobre rezultaty i że ' w 
końcu nie należymy do’ ostatnich
patałachów.

Już środowe

nikomu z naszego zespołu 
noty.

Natomiast na początku

Przy pięknym słońcu, ale rów­
nocześnie przy 9-stopnlówym mro­
zie toczyło się spotkanie Polski ze

Oberg. 59 -- Westerlund. Sędzio­
wali Pokorny (CSR) I Llndroos

w I ahti vledzlalo. 4e sztafetę wy- 
irrat ZSRR przed Finlandią. O dal­
sze miejsca miały prawo walczyć 
"szystkie zespoły z zupełnie rów­
nymi sransami.

i schodzi z bieżni S&_ _ _ _ _65 UUHUUul b UIUuH1a< [ą grę. osłabiając oczywiście obi o 
t 92 GS i np wniiwabr cli» ^hvtnir» r!n ni-vn

mężczyźni, na wątłe barki 
;cząt spadł ciężki obowiązek 

udowodnienia, że liczymy się 1 w
nim

Grauss dopytywał się w jakiej

Kanada-CSR 6:0, ZSRR-USA 4:1
1 Ekipa niemiecka na krótko za- 
i trzymała sie w Warszawie skąd 
| pojechała dalej do Łodzi. Waga 
zawodników odbędzie się w sobo-

Grauss dopytywał się w jakiej 
i wadze walczy Drogosz, a Krenz — 
Jak mi się wydaje — nienajgorzej 

' przyjął wiadomość. Iż nie ma w 
| nasze| drużynie Pietrzykowskiego.

Szwecja-Polska 12:2

ujemnej

drugiej
tercji powtarza się to. co

Polacypiłkarze ręczni pozwalają sobie na zupeinh

nę. wysuwając się zbytnio do prze

na 5 miejscu
w swiecie

POLSKA-NORWEGIA

o
e»

y *

raz ma miejsce 
naszej drużyny.

Rogosch (NRF) 
Rys. E. Ałaszewski
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NASI I
Redaktor W. Szeremeta | 

telefonuje:

•eh

Pod „BOKS"

OSLO, 7.3 (tel. wł.). Szwecja — 
Polska 12:2 (2:1, 6:1, 4:0). Bramki: 
6 min Kurek, 18 min Petersson. 
18 — Wllsson, 23 — Larsson, 24 
— Nilsson, 27 — Bjórn, 29 — Pe 
tersson. 36 — Bróms, 37 — Bry- 
niarskl. 38 — Lindstróem. 41 — 
Johansson, 41 — Johansson, 43 —

Szwecją. I znów Jak we wszystkich 
dotychczasowych meczach z silny­
mi przeciwnikami, drużyna nasza 
miała l-llka okresów zadowalaią- 
cych i znów popełniono kilka rażą­
cych błędów, które przeciwnik o- 
czywiście bezlitośnie wykorzysty 
• ał. Mecz ze Szwecją potwie dżi- ! 
ponadto całkowity brak formy na­
padu katowickiego Górnika. Tró|ka 
ta grała tak słabo, że w trzeciej 
tercji trener Wołkowski nie wypu­
ścił jej na lodowisko.

Mecz zaczął się nawet sensacyj­
nie, bo po strzeleniu bramki przez 
Kurka aż do 18 minuty zespół nasz 
p ©wadził 1:0, grając dobrze w de­
fensywie. atakując jedynie dwoma 
napastnikami, uważając na szyb­
kich Szwedów.

Dwie strzelone przez nich pod 
koniec tercji bramki nie przynoszą

wszystkich zawodników. którzy 
pod wodzą trenera Kaczmarczyka 
rozstav.il! się . wzdłuż trasy, aby 
dopingou ać dziewczęta, podawać 
Im międzyczasy i w ra/je potrze­
by nieść niezbędną pomoc. Trener 
Orlev.irz oddal sir całkowicie srua-

rcprezAdiiautkbm os ta:

•=- "* • . Q*,|n i FU) •
<' ?i. Dużo ich nie było to fakt, ale 
przecież nie © ilość, ale o jakość 
chodzi. Cała czołówka świata, 
wszystkie najlepsze zawodniczki 
zjawiły się w komplecie. Był to 
prawdziwy finał wielkiej imprezy 
o prymat w światowym narciar­
stwie klasycznym kobiet.

Wall a o dMje 
nie była civ’-awa . _____
łeroszyna objęła prowadzenie, a 
następnie powiększana fe Knlczvna 
tak. że biegnąc na ostatniej zmia­
nie Kozyriewa dopełniła tvlko ‘-for­
malności. Zawodniczki radzieckie
zawstydziły swoich kolegów i po 
raz d^ugi zdobyły złoty medal w 
tych mistrzostwach.

Finki w składzie: Mikkola. Kor- 
kee i Rantanen. były za słabe, aby 
"'aleryć ze sztafetą radziecką, a za 
mocne, aby zagrażało Im niebez­
pieczeństwo od innych zespołów, 
toleż srebrny medal zdobvlv spo- 
-ojnie, przekonywająco i beż emo­

cji.
Prawdziwa wojna toczvla się o 

o brązowy medal między Szwed-
Tej sympatycznej pani i wszystkim innym miłym paniom 
składa życzenia w dniu Święta Kobiet „PS”

Fot. St. Arczyński
du. Rezultat tego ..«ystemu" jest 
bardzo prosty. W ciągu 6 minut 
zespół nasz traci cztery bramki.

Na początku trzeciej tercji na­
stępuje zmiana w naszej bramce, 
w której teraz widzimy Wacława 
Ale nie może on przeszko­
dzić doskonałemu Tumbie, któ 
ry w odstępie dosłownie 25 
sekund strzela dwie bramki. Od 
trzeciej minuty aż do zakończenia 
tej tercji Polacy znów grają roz­
sądnie. defensywnie i uważnie, a 
strzelona przez Westerlunda bram 
ka nie obciąża nikogo, bo padła z 
wyraźnego spalonego, niestety, nie 
odgwizdanego przez sędziego.

Pod sam koniec gry mają miej­
sca dwa wykluczenia Olczyka i jed­
no Stolza. Były to jedyne karne mi­
nuty tego spotkania, a więc liczba 
rekordowo niska. Cały mecz toczył

PRAGA 7.3. (tel. wł.) W 65 
dniu 6 bm. czechosłowacki y) 
minister obrony narodowej Cn 
gen. Bogumił Lomsky przyjęły) 
zasłużonego mistrza sportu y) 
ppłk. Emila Zatapka, który 9) 
oznajmił mu, że wycofuje się 92 
z czynnej działalności sporta- 9) 
wej i wyraził ochotę praeowa-9) 
nla w wojskowym wychowa-92 
niu fizycznym. Min. Lomsky 9? 
zakomunikował Zatopkowl, że92 
skieruje go na najbardziej 92 
odpowiednie I odpowiedzialno 92 
stanowisko, gdzie będzie miał 92 
możliwości wykorzystania 92 
swoich bogatych * doświadczeń 
dla rozwoju wychowania fl-Z< 
zycznego w wojsku, . Z<

Tak zapisana została ostat-Z< 
nia ka-ta w wielkiej księdze 
zwycięstw i sukcesów Emila X< 
Zatopka, 18-krotnego rekor-X< 
dzlsty świata I zdobywcy 3 3) 
złotych medali na Olimpia- G) 
dzie w Helsinkach. 2

i 
fi

*
* 
ć 
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Kserze powrócili z Opatip

«5)

Patrz str. 3

Pod „NORMA*

o miejsce w reprezentacji

się

również i z tego nie zrezygnowa-
kończy z uśmiechem Sta•em

— A więc sądzi pan. że uda 
panu znowu nałożyć koszulkę 
prezentacyjną?

— Tego nie powiedziałem.

s-»k Królak.
Rozmowy przeprowadził 

W. Domański

'WEfpiątek rano powrócili z Jugo- 
do Warszawy kolarze. 

kri-'y przez :? tygodnie przygoto­
wywali się na obozie w Opadli do 
^y--u;in Pokoju. Trener Ich p. ló- 
7e' Tropaczyński znalazł chwile 
czas.i. aby podzielić się pierwszymi 
v ra- '-iiiami 7 pobytu na tym przy 
gotov.dnlu.

— Mieliśmy wymarzone miejsce 
— ih>aj — j niemal wymarzoną 
ponodę na treningi. Odbywały się 
ono na bardzo dobrych szosach, 
niemal bez udzia'u wiatru, co w 
tym okresie przygotowań Jest bar­
owo korzystne. Przekręciliśmy ogó- 
<pm 1020 km. uzt'pe'n!ajrc kolar- 

szczypiornlakiem. ping pon- 
0'em. no i spacerami.

, Forma chłopców Jest nieco zróż­
nicowana. Na Kaczmarczyku widać 
Dro b'-ak zaprawy zakopiańskiej, 
na Kamlńsklm zaś przygotowania 
na Eolpt. Wszystko ta Jednak Jes?- 
«e się v/yrówna. Do 16 bm chłop- 
cy mają czas na indywidualny tre*

Podczas halowych zawodów lekkoatletycznych w Dortmundzie 
Pii.ll (NRF) przeszedł w skoku wzwyż wysokość 2,04 m

Fot. CAF

nlng, a od 18 bm zaczynamy obóz 
w Ba do na Śląsku.

Z uczestników obozu udało nam 
uchwycić Staszka Królaka.

— Jakie są pańskie osobiste wra­
żenia z obozu?

r- O ile Już nieźle Jest z szyb­
kością. to Jednak trzeba będzie Je­
szcze popracować nad kondycją. 
Czas, dzielący nas cd sta* tu do 
Wyścigu Pokoju, pozwala przypu­
szczać, że I tę stronę formy uzys­
kam.

Fragment .spotkania Polska — Kanada rozegranego w Oslo, podczas hokejowych mistrzostw 
świata, zakończonego wynikiem 1*14 Fot. caf

DLA panien, mężatek
wdów i rozwódek

CZY hasło 
wszystkich", 
tej chwili przez 

oznacza również

..sport dla 
realizowane w 
ogniska TKKF

............. ............. .,sport dla ko­
biet"? Czego oczekiwać może
dziś „matka-Polka" od ogólne­
go pędu do masowej kultury fi­
zycznej?

Na le tematy rozmawiamy z 
p. MARIĄ MIŁOBĘDZKĄ. wice­
przewodniczącą istniejącej od 
września przy ZG TKKF Komisji 
do spraw Kultury Fizycznej Ko­
biet. Dodajmy, że p. Miłobędz- 
ka jest Jedną z doświadcz© 
nych działaczek dawnego To 
warzystwa Krzewienia Kultury 
Fizycznej Kobiet, które działało 
w naszym kraju przed wolną.

— Pierwszym zadaniem, któ­
re postawiłyśmy w swojej pra­
cy, było skupienie wokół na­
szych celów Jak największej 
Ilości fachowych działaczek w
terenie. Fachowych — a więc 
przede wszystkim sięgnęłyśmy 
do nauczycielek w. f.

Naszym celem jest zaszczepie­
nie potrzeby uprawiania ćwi­
czeń, która zostanie Już na 
zawsze. W iecie, zorganizujemy 
też 5 czternastodniowych wę­
drówek dla kobiet — 3 piesze, 
kajakową i rowerową. Wszyst­
kie turnusy będą oczywiście 
płatne, TKKF pokrywa tylko 
koszt sprzętu i instruktorów.

— Obozy nie rozwiązują Jed­
nak całości zagadnienia wycho­
wania fizycznej?© kobiet? ’

— Oczywiście, w zasadzie To­
warzystwo działa przecież przez 
ogniska. Mamy Jednak wiele 
wypadków, gdy kobiety z wła­
snej inicjatywy organizują 
własne zespoły ćwiczebne. Tak 
właśnie miało być w Warszawie 
na Bielanach, co się zresztą nie 
udało. gdyż mężczyźni ener­
gicznie zaprotestowali przeciw­
ko dyskryminacji i w rezulta­
cie jest tam ognisko mieszane. 
Kobiety maja w nim Jednak

_ --------,........ .............. szczególne udooodnienia — zor-
— W styczniu odbyła się w ganizowane zostały zespoły dfa 

Muszynie kurso konferencja dla dzieci, matki mooą więc przy- 
dzlałaczek. Jakie dała rezulta- chodzić ze swymi pociechami, 
ty? które ćwiczą pod kierunkiem

— Uzgodniłyśmy stanowisko specjalneao Instruktora.
w wielu sprawach. Postanowi- -— To lest bardzo dobry po-
łyśmy m. In,, że w pierwszym 
okresie naszej pracy muslmv 
położyć szczególny nacisk r.z 
organizowanie dla kobiet obo-
zów w. f., które są na (lepszą 
formą propagowania sportu.

— Jakieś obozy |"ż były or

— Robimy to z myślą o ko­
na blatach, zajmujących się gospo- 

bo- darstwem domowvm I zwiaza-
nych z dziećmi. Nasza komisja 
dażv do wprowadzenia takich
obyczajów I w Innych ogni- 

.......... ......... ............... skach. Musze przyznać, że ko-
— Tak. p-rez lutv I marzec bletv nlezwvkle chetnie na‘'na 

prowadzimy 2-tyoodnlowe tur- sle do wszelkich zespołów ćwi- 
nusv narciarskie dla kobiet, w czebnych I stanowią większość 
domu wczasowvrn PTTK w Mu- członków wielu ognisk. Zwłasz- 
szvnie. Sprzęt dalirmv nas’, in cza duże powodzenie ma 
struWo-zy s?» na miejscu. Opła- gimnastyka. Ważne zadanie 
ta nlerbvt wvsoka — 300 “• • ...zł stanie przed ogniskami w 

lecle -- chcemv by wszę- 
,---- - ................. «« d’’G- Pdzie sie tv|ko da. orga-

wodzenie. chociaż mieliśmy mzowane bvłv dla kobiet cam- 
troc’*ft ktapotu z wypełnleńlem plnoowe wczasv świąteczne 
miejsc na pierwszvm turnusie, choćby jednodniowe. Myślę, że

— .ia’*Ie są nbm' na laton niewiasty z wdzięcznością powi-
— Pa''dzo szprnkle. <"Tcemv faja t« formę niedzielnego wv- 

uruchomić oś-orikf wvpor^vn- poczynku. zwłaszcza, Ae mv^ll- 
kowe w kilku miejscowościach mv również 1 o dzieciach któ- 
— w Sle-a'<owle, Pucku. Oli- rvml b.da 7a|mować sh, |n- 
wle. Brdn tam organizowane o- strul.torzv, umołllwtalae matce 
boiv wvpoczvnl-owe, alo r o^o- zajęci- sle nr^ w siatkówkę, 
wlqzkowvm w. t. — olmnast'.- czy pływaniem.
ka. pływanie, qry, wycieczki. Rozmawiała M. L.

turnus; trochę sie do teoo do- 
kład-’. Kursv maja wiel^ln oo-

mieliśmy

Pod „SZTAFETA

ł 
i
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Zwołania
Nadzwyczajnego

wom
WARSz|w^,*j^ pią- 

tek w gńdiinąćh _wieyornA ch 
zakońcrj lol Zarządu
Warszawskl«|fr> J S -Olttfegoweąo 
Związku P|ttM$Mi^j0|(yZebranfe 
poświęeoneLsł^ttj' £ ołnowieniu 
uchwal Wallie^rZ^aitlu PZPN 
i zwołane 'WiltkW »-ilnn ptray 
■1 warszaw^^Ml^tihow: Polo-

Skry. Na 
zaproszono

r 1 warszai 
/ nil. Legii, 

plenum

i przedstawiciell-tVch klubów.

i
Zebram posUjiotfpl,u \stąpić 

do PZPN ro.' zwoUńie* w ter­
minie. uńe>’ttitanynO sialu 
teni, Mirante
PZPN.
no do lnji>rt''OZPN,^\»oparcie 
inicjatywy skie-
go.

n »«»u 
ć 80- 
ć WOZPN proponuje następują-

cy program obrad walnego 
nadzwyczajnego zebrania:

1. Sprawa statutu PZPN
?, Ponowne rozpatrzenie spra­

wy Tranipisza
3. Sprawa Kempnego .jako 

przykład nieformalnego udzielę*

rozstav.il


PRZEGLĄD SPORTOWY"
' Str. 2

Ostatni egzamin ligowców
przed mistrzowską batalią

1/8 finału Pucharu „Sportu” i „PS“
CZY można znaleźć lepsze­

go partnera dla general­
nego przeglądu sil I-ligowców 

przed rozgrywkami mistrzów-

Ale tym zacznietny się martwić 
od najbliższego poniedziałku, kie­
dy poznamy ostatnia ósemkę uczest­
ników Zimowego Pucharu „Spor­
tu" i „Przeglądu Sportowego", Bo 
mv liczymy, że w ćwierćfinale 
znajda się ligowcy, a tu może się 
zdarzyć, że... zamiast z nimi... 
trzeba będzie konferować z 
DKS-em, Le,u Ib. Unią KRC^bdris 
lub Naprzodem, kluby te wymie­
niamy zreaztą przykładowo, nie 
przesadzając faktu, że może to 
być równie dobrze każdy Inny ze­
spół z ostatniej szesnastki, Pocze- T.’.!-.........   • ^„i • H-rii rzućmy

przea rozgrywKunn un.».-.. 
skimi, jak ambitnego i pałają­
cego żądzą zwycięstwa przeciw­
nika klasy niższej i to w me- | 
czu, którego stawką jest dalszy ■ 
udział w Pucharze Zimowym? | 
Chyba nie. Zresztą stwierdza­
ją 'to autorytatywnie trenerzy i | sp0, z 05la,n,ej w».».... — 
kierownicy drużyn I ligi, które k.jmy wlec 2 dni. « dzli rzućmy 
w najbliższą niedzielę walczyć |
będą o zakwalifikowanie się do । M1|5-;!eBUt rozważmy teoretyczne 
ćwicrelinalu naszej imprezy, a 1 szanSe każdego z nich.
więc do ósemki najlepszych 
drużyn tej „śnieżnej", w tym 
roku wyjątkowo błotnej ba­
talii.

ATRAKCJE W LUBLINIE 
1 KOH7.AI.INHt

Za tydzień rusza liga 1 silą rze-
czy rozgrywki pucharowe muszą
być na pewien czas przerwane, Dw Jańczyk 
zakończenia turnieju pozostaną Je z- ’

Lublin Oglądać będzie alyiuu Je­
denastkę łódzkich „rycerzy wios­
ny" ze Staizklom Baranem, Szym­
borskim, świetna para pomocników: 

Grzywocz, Szczepan-

Laboratoryjna próba bokserska Nie tolerować
DROGA DO RZYMU

IM WWKr ^B ^B MB' «portową opinią

kl atmosferyczne, spóźnione i nie­
spodziewanie duże opady sn egu, a 
potem odwilż i deszcze zepsuły na 
wierzchnie boiskowe, a tym sa­
mym wpłynęły ujemnie na poziom 
spotkań. Napisaliśmy wyżej o kło­
potach warszawskiej Legii z przy­
gotowaniem boiska do meczu z 
Zawisza l przypuszczamy, te orga­
nizatorzy Innych meczów nie iphl 
spokojnie. I w Łodzi, 1 w Lublinie, 
a takie 1 na Śląsku ostatnie desz­
cze popsuły humory piłkarzom, 
może nie w takim stopniu jak le- 
gloniatom, ale chyba wszędzie zmu­
siły Ich do ponadplanowej roboty 
przy uporządkowaniu boisk. Wie- 
rayiny.- Iż trud leli nie pójdzie na 
marne. Dobra gra w niedzielnych ,
meczach betlzle piękną nautuda , tlo na układ czolowkl w roku 
dla ornanlzatorów za wielki I dość ,)0 nl|slł-z,ostwttc,h Eurojsy. Bez- 
kosztowny wysiłek- lal ; spornie Jetinjni z najwiżniej-

prowadzi 
także przez ŁODZ

SEZON bokserski w Euro­
pie rozkręca się. W ciągu 
najbliższych tygodni odbędzie

się wiele imprez międzynarodo­
wych, które- rzucą pewne świa-

■zych wydarzeń Jut (potkanie 
reprezentacji NRF i Polski, 
które odbędzie się w niedzielę 
na ringu łódzkim.

waga jednej, lub drugiej stro- | (kić się będzie nnwa reprezen- 
ny zależeć będzie od formy taeja, olimpijska. Pod tym ką- 
KlUia i Jędrzejewskiego. j tem będziemy więc patrzyć nn

Ci dwaj pięściarze mogą zro- i mecz łódzki. Podobną wartość
Kapitanowie obydwu drużyn bić dla nas więcej, lub mnie,; i stanowi on

<K PORTOWĄ opinią pubhrz- 
ną wstrząsnęła przykra 

wiadomość o nowym „wyczv-
* nie" naszych sportowców. Tym t 
♦ razem chodzi o pływaków,’ w • 
• szczególności o bohatera róż- * 
• nych dawniejszych awanmr, ! 
* dyskwal fikacji i zawieszeń — J 
♦ byłego rekordzistę świata w • 
J pływaniu. Marka PetrusewiCza. • 
• Kilka dni jemu — jak in- ; 
• formuje „Sztandar Mlndvcir i 
♦ — Petrusowie/, wraz z c<ia t 
• ekipą szczecińskiego klubu Ar- t 
$ konia, uczestniczył w miedzy- I 
$ narodowym m tyngu pływre- • 
* kim w Ro tnku, po zawodach. *

siągnęli niezłe wyniki, oilbvl

eze 11, n może nnwcl tylko 2 ter­
miny, jeżeli organizatorom uda 
zamiar urządzenia półfinałów 1 fi­
nałów w ramach jednej dwudnio­
wej imprezy w formie czwórme- 
czu. Byłoby to najlepszym 1 naj­
bardziej atrakcyjnym zakończeniem 
naszej pożytecznej imprezy,

Kiedy to nastąpi, trudno dziś 
dokładnie powiedzieć. Marzeniem
organizatorów jest, aby czwórka 
finalistów mogła znaleźć wolny 
termin w Święta wielkanocny.. 
Dziesiątki tysięcy entuzjastów pli­
ki nożnej miałyby wówczas nieby­
wałą frajdę. Przedtem musieli- 
byśmw rozegrać jeszcze ćwierćfinał 
i "liczymy, iż uda się to zrobić w

Jezierski, to zresztą lubelski cli o 
pak I jui sama Jen« »18, ptv.eclw 
macierzystej nmilł Lubllnlmiee 
wzbudzi niewątpliwie duże z.alnle 
resowanle wiród miejscowych 
entuztaMów piłki i sympatyków 
Leszka, doskonałego pr.ąwoskrzyn 
łowego ŁKS u.

Podobna atrakcje, jak ŁKS w Lu­
blinie. stanowić będzie w Kosza­
linie Jedenastka gdańskiej Lech!.. 
Goście sa teoretycznym faworytem 
spotkania, «ile ich obecny trener 
Inż. Leszek Goździk truchleje na 
samą myśl o tym. że być może, 
wskutek jakiegoś fatalnego dla

♦ ze szczecińskich zaworinikóA 
« upiło sle z tej okazj dn nir- 
♦ przytomności, a Petnispwh-z

dla naszych prze- * „ op.ri»» ł > Ć„H||IIW HI
X się wobec n-łclni^j dzlrwiw* 
♦ ny, którą po bankiecie „zapro- 
Z sil” do liolchi, uraczywszy u-

musieli w ostatniej chwili prze­
prowadzić niezamierzone zmia­
ny w składach. W drużynie 
NRF grypa „skoiiła" mistrza 

i Europy Homberga i jego ko'e- 
pę klubowego z Dilsseldorfu 
Herpera. Kapitan Cendrowski 
musinł zamienić Kuklera na 
Romanlszyna, bowiem nasza 
żelazna mucha skręciła nogę. 
Także w innych wagach mu­
si al p. Cendrowski powołać 
obsadę eksperymentalną i In­
teresującą.

Czy te wszystkie zmiany nie 
wpłyną na osłabienie polskiej 
reprezentacji? Trudno w tej 

| chwili wydać autorytatywny 
1 sąd o sile bojowej naszej dru- 
: żyny, w której mamy kilku 
| pięiclarzy, w prawdziwej I re­
prezentacji występujących 
pierwszy raz.

Dp tej grupy zaliczyć należy 
Romaniszyna, Kowalskiego i 
Klisia. Wprawdzie występowali 
oni w zespole przeeiw Finlan­
dii. który nosił nazwę pierwszej 
drużyny, ale my byśmy ją na­
zwali raczej drużyną I b.

Niezmiernie interesować nas 
będzie także powrót Leszka 
Drogosza do wagi lekkopół- 
średniej. w której odniósł swoje 
największe sukcesy życiowe. 
Ciekawie także zapowiada się 
występ Szymaniaka w wadze 
le-kkośredniej. A więc w su­
mie zespół nasz jest mocno 
eksperymentalny.

Jakie zmiany zaszły w poró­
wnaniu z ostatnim występem 
międzynarodowym w Londynie 
i Budapeszcie? Inna jest ob-

korzystny wynik. Dla obydwu ' ciwników. Takie samo znacze- 
spotkanie z rutynowanymi j nie będzie miał zresztą mecz '
Niemcami będzie nlezwyk1e ' II naszej reprezentacji, która,
cenne, bowiem stanowić może naszym zdaniem, nie ma zde- 
wyjście do walki o wysoką po- : klarowanego oblicza, ale do 
zycję w hierarchii europejskiej, ‘ tego tematu powrócimy innym . 
albo konieczność zdawania „po- razem. '
prawki” w następnych próbach i Oczekujemy, iż obydwa me- ' 
międzynarodowych. । cze będą interesujące I przy- I

Licząc na zwycięstwo nie po- ' czynią się do dalszego zacieś- <

przednio większą ilością alko, 
holu. L bacja w hotelu pm. 
ciągnęła się do późnej ime , 
a służba hotelowa miała wir p

winniśmy się w zasadzie kon­
centrować nad Jego rozmiar».
ml. Wszystkie legoroozne mc> i cjami

nienia przyjacielskich kontak 
tów między obydwiema federa- !

reprezentującymi jc 1
cze są Jeszcze próbami labora- sportowcami.
toryjnymi, podczas których ro- 1 Jerzy Zmarzlik

Polska organizatorem

kłopotów z kompletnie pijany­
mi Bdrusewiczem i Prokura­
tom.

Za sprawę z nieletnią Niem­
ką Pelrusewicz będzie praw- 
dopodobn e odpowiada! przed 
siulcm z podwójnego oskarże­
nia — prywatnego rodziców 
dziewczyny I publicznego, po­
za tym Istnieje podejrzeń o. 
źo zawodnicy polscy przemy­
cili kawę, papierosy, wódkę 
Itp.

Za zajścia w Rostoku pono­
si odpowiedzialność kierownic­
two ekipy Arkonil — Inż. Wa­
gner, kierownik sekcji Konop­
ka oraz trener Zakrzewski, 
którzy po powrocie do kraju 
usiłowali zatuszować oprawę.
Dowiedzieliśmy ponadto.
że wyjazd Arkonii Szczec nydańszczan przebiegu gry mecz za 

kończyłby sle... remisowo. WOw- 
...... .. ■-alyby

rzuty karne. A w Koszalinie -le- I 
denantek" nie pudłuje się. Na 5 ; 
karnvch pada 5 bramek! Tak by»o j 
tydzień temu, może powtórzyć się 
i teraz. Sadzimy jednak, że I-ll-

i uczynił. iz uuk sic i»» <iuuiv „ huiiiójiuj ......
dni powszednie, któregoś tygodnia I czas o zwycięstwie decydowałyby 
między lii marca a 0 kwietnia. ■ •------- * - —n"‘-
tej sprawie, podobnie jak i w spra- > 
wio finałowego czwórmeczu musi-
my porozumieć się 
wanymi klubami.

zaintereso-

„Życiowy” mecz
łódzkiej

gowcy z Gdańska nie dopuszczą . 
do tego i rozstrzygną spotkanie na t 
swoją korzyść już w ciągu 70 mi- [
nut gry. a o tych. karnS*ch przy­
pominamy tylko dla przestrogi 
przed zlekceważeniem ambitnych
III ligowców z Koszalina.

Kolarskich Mistrzostw Świata 1960?
(MARCA odbył rię w Paryżu 107 [ nicnle reklamy sprzętu 1 20 procen- 

Kongjes Międzynarodowej Unii , towego podatku dla UCi, płaconego ,• Kongres Mięa&ynacocowej unai j 
Kolarskiej (UCI), n-a którym Polskę i 
reprezentowali członek Dyrektoria- i
tu UCI p. Michał Jekiei oraz prezes ,

sensacji 
Pucharu

WICEMISTRZ POLSKI GRA 
W ŁODZI

O wyprawie drużyny wicemistrza 
Polski do Łodzi pluemy na Innym 
mlejicu. Tamtejszy Dziewiarski 
KS szykuje Gwardii war.zaw.klej 
gorące przyjęcie przed meczem, 
ale w czasie gry nla myśli łatwo 
kapitulować.
III ligowy zespół rezerw Legi!

ma duże kłopoty ze spotkaniem z----------- -------- Jeg0 boisko

spr^ętu sportoiuo-turystycz-

Zimowego
Zawiszą Bydgoszcz. --------
znalazło się w ostatnich dniach do­
słownie pod woda i aby uczynić 
je zdatnym do gry. trzeba tlę było 
dobrze, napracować. Trener druży­
ny Walery Kisieliński miał wiec 
podwójną robotę: należyte przygo­
towanie jedenastki do trudnego 
meczu z H-ligowcem z Bydgoszczy 
oraz kierownictwo „akcją ratunko­
wą" na stadionie przy ul. Łazlen-

! Jednym z eksponatów wystawy . _ _
i nego, zorganizowanej przez Zarząd Przemysłu Sprzętu Sporto­
wego — był ten aparat do suchej zaprawy wioślarskiej

Fot.CAF

Pedaluxem
sada 
ciej,

w wadze muszej, kogu-
lekk opólśredntej, pól-

LOI)Z, 5.3 (tel. Piłkarze
A-kiasowego DKS są rewelacją roz­
grywek Pucharu Zimowego. Drogę 
do finału okręgu łódzkiego mieli 
długą i ciężką. Losowanie spotkań
eliminacyjnych było dla nich ąie- [ 
szczęśliwo i większość meczów roz- | 
grywać musie!! na obcych boiskach. } duże fuksy! 
Niejednokrotnie też walczyli z prze- i

kowikiej.
Chciałoby ile wymienić czwórkę 

faworytów’ niedzielnych meczów" 
pucharowych w strefie północnej, 
ale nie ryzykujmy. Szczególnie w 
takich spotkaniach nie trudno o

na wycieczkę
ciwnlkaml teoretycznie silniejszymi j NA POłUDNIU NIC PEWNEGO 
od nich. Niemal zawsze przepowia-
dano im porażki, a oni jak na złość 
odnosili zwycięstwa!

W finałowym meczu okręgu DKS 
spotkał się z Hl-llgowym Startem. 
I w tym spotkaniu nikt nie dawał 
szans jedenastce „dziewiarzy” na 
zwycięstwo z renomowanym prze­
ciwnikiem. w którym aż roiło się od 
znanych nazwisk. DKS rozgromił 
jednak rywala w jak najbardziej

Podobną porcją niespodzianek 
sypnąć może i strefa południowa. 
Tam zagadkę stanowi nie tylko 
wynik spotkania I-llgowców Stal 
Sosnowiec — Tarnovia, która spra­
wiła w czwartek olbrzymią niespo-

DOROCZNYM zwyczajem Zarząd 
Przemyślu Sprzętu Sportowego 

zorganizował pokaz i konferencję 
prasową, poświęconą nowym rodza­
jom sprzętu turystycznego i spor 
towego.

Jak zapewniali przedstawiciele 
ZPSS, wszystkie wystawione na po­
kazie w gmachu Ministerstwa Prze­
mysłu Drobnego eksponaty, weszły 
już do normalnej produkcji i są

wioślarskiej, wlnldurowe żerdzie do

w dewizach. Sprawy to trudne, ale 
przecież w UCI nie- mogą wziąć gó­
ry tylko te interesy, roinformowa- ; 
liśmy Kongres o budowle toru w 
Warszawie i wzięliśmy oficjalną do- । 
kumentację UCI na 333-metrowy; 
tor. • " '

Sprawa kobiet wywołała bardzo '

PZ.Kol p. Feliks Gołębiowski. Czy- | 
telnicy ,,PS” wiedzą już, że na 
miejsce zmarłego Achille Joinarda, i 
prezesem UCI wybiano wybi.nego| 
fachowca, długoletniego działacza i; ------- --------- -------------- ---------
piezesa Włoskiej Federacji Kol ar- i ożywioną dyskusję, przy czym po-
sklej p. Andiisino Rodona. Dw.e 1 wołania mistrzostw kobiecych do- ' 
pozostałe kandydatury zostały wy- i pominały się najbardziej Anglia i I 
cofane przez zainteresowanych. ! ZSRR. O dziwo, wniosek przeszedł |

odby) Kię całkowicie na własną • 
rękę i bez zezwolenia. Kierów- * 
nlctwo PZP wezwało już do * 
Warszawy władze klubu I bez- ♦ 
pośrednich winowajców —■ * 
„rozprawa’1 odbędzie się w nlr> * 
dzielę. Należy przypuszczać, * 
że wybryk w Rostoku nie uj- ♦ 
dzie na sucho zarówno win- * 
nym, Jak I Ich niesumiennym ; 
opiekunom. Szczególni*’ suro- * 
wo ukarany powinien być Fc- ♦ 
trusewicz. *

Wyścig Pokoju
dużą większością i pierwsze mi- | 
strzostwa w 1958 r. odbędą s.ę wc i 
Francji tak na torze jak i na szosie. 
Sprawa ta Jest nadał otwarta, gdyż 
mistrzostwa we Francji odbędą się 
tytułem próby, nie uchwalono ich ; 
jeszcze na stale. Zobaczymy Jak bę- i 
dzie ze zgłoszeniami i praktyką.

— O co chodzi w sprawie podzia­
łu głosów poszczególnych federacji 
i do czego zmierzać będzie praca 
komisji? •

— To Jest bardzo zawiłe zagad-1 
nlenle. Wachlarz głosów waha się 
w tej chwili od 12 dla jednej fede- 1

przy czym p. Wilwertz z Luksem­
burga zrezygnował w ogóle z pracy 
w sekretariacie UCI z niewiado 
mych powodów, drugi kandydat, 
przedstawiciel Belgii p. Doreau 
oświadczył na-tdmias-t, że niecelowe 
byłoby rozbijanie głosów, a nowy 
prezes powinien posiadać poparcie 
wszy sit kich członków.

Kongres UCI postanowił ponadto 
przysnąć organizację ■ kolarskich 
misti^oatw świata na rok 1959 Ho­
landii. wprowadzić tytułem próby 
mistrzostwa świata dla kobiet oisz 
powołać komisję, która na Kongre 
sfe w Zurychu pizedstawi wnjoski 
zmień’atjące dotychczasowy podzia’ 
głosów w UCI posiadanych przez 
poszczególne federacje. O bliższe i 
Informacje dotyczące tych npraw 
zwróciliśmy rię do członka Dyrek­
toriatu UCi p. Michała Jeklela.

— Może najpierw ó przyszłych 
mistrzoitwach świata. Nad kandy- * 
daturą Holandii nie było długiej 
dyskusji, bo po wycofaniu cię NRDj 
tylko ten Jeden kraj pozostał ..na 
placu". Federacja holenderska, po­
ważna i dobra organizacja, gwaran­
tuje należyte wywlązan e się ze 
swych obowiązków. Mistrzostwa 
przvznaje się na rok z góry, ale na 
Kongresie była mowa —-coś w ro- 
dzału zgłaszania kandydatur — o 
mistrzostwach na rok 1969. Delega­
cja polska z całą mocą podkreślała 
swoje aspiracje do tej Imprezy, za­
znaczając, że mieliśmy przyznane 
mistrzostwa na rok 1941, które nie 
mogły eię odbyć t wiadomych po­
wodów.

— Co Panowie wywnioskowali z 
atmosfery dyskusji. Czy Polaka ma 
ezanse i ozy ktoś zgłosił kontrkan- 
dydfrtury?

— Zgłosiły się jeszcze NRD 
i Szwajcaria. Z Niemcami dojdzie­
my z pewnością do porozumienia, 
groźnym konkurentem będzie dla 
nas Szwajcaria. Tu trzeba zrozu­
mieć. że mistrzostwa są tak dla 
UCI jak i narodowych federacji po­
ważnym interesem. Jest to zagad*

zapowiada się

REWELACYJNIE
średniej, lekkośredniej, śred­
niej, półciężkiej i ciężkiej. A 
więc tylko dwaj pięściarze: Roz- 
plerski w piórkowej i Paździor 
w lekkiej pozostali na swoich 
stanowiskach bojowych.

Do tego, iż Niemcy zmienia­
ją całe składy z meczu na mecz 
jesteśmy przyzwyczajeni. Nie 
sądzę, żeby drużyna, jaką przy- 
ślą nasi niedzielni przeciwnicy 
do Łodzi była choć trochę słab­
sza od tych, które walczyły z 
CSR, Finlandią i Irlandią. Nie 
będzie ona także słabsza od 
tych, z którymi walczyliśmy w 
Warszawie i Dortmundzie.

rj AINTERESOWANTE XI Wyśc 
" fiiem Pokoju jest w Enron;

racji '(Wiochy, Fiancja) aż do jed- derarje 
nego głosu (ZSRR. Szwecja, NRD). ! t-

bardzo duże.

wolenie
kolarskie
z dopuszczenia

Poszczególne fc- 
wyrażają zadn-

Polska dysponuje w UCI dwoma po raz pierwszy, po trzech zawod- 
glosami. Na Kongresie zgłoszono ; ników niezależnych w każdym ze- 
wlele wniosków, z których najbar-1 spole.
dziej radykalny — radziecki — po-i Pierwsza oficjalnie zgłosiła swój 
«tnluje równy podział po -Jednym ! udział w wyścigu Belgia, zapowia* 
glosie. Wszyscy zgadzali się — na- • dając przysłanie silnego zespołu. Z 
wet Włochy I Francja — że refor- j rozmów, jakie przeprowadził pod- 
inę należy przeprowadzić, nie było i czas Kongresu UCI w Paryżu 
natomiast zgody, w jaki sposób .to j przedstawiciel „Trybuny Ludu” 
zrobić. Naszym zdaniem pewne u- I wynika, że bardzo silne zcspGly 
przywilejowanle czołowych Fedora-1 przyślą Anglia i Francja.
cji jest niezbędne ze względu na In-1 w zespole angielskim startować 
teresy kolarstwa. Kraje posiadają- । będzie prawdopodobnie trzech m«- 
ce bardzo słabe kolarstwo, a równą । zależnych: Brlttaln, Beck i Coe 
Ilość głosów, mogłyby przeforsować I | trzech amatorów: Taylor. Blower I 
uchwały wbrew tym Interesom. | Pound. r • ~
chociażby w sprawie miejsca mi- । Beckiem,

poręczy gimnastycznych i przy­
ścienne drążki gimnastyczne. Wy­
twórnia łódzka ZPSS produkuje 
komplety do gry „Badminton”. Gra 
ta jest jeszcze mało popularna w 
Polsce, a sprzęt do niej zdążyliś­
my już eksportować do Szwajcarii. 
Wydaje się, że o ile propagowanie 
i produkcja tej gry są słuszne, to 
jednak ZPSS robi to niedobrze. 
Przepisy tej gry -nie są powszech­
nie znane i należałoby dołączać do 
każdego kompletu rakietek 1 lo 
tek wydrukowany regulamin. Rę­
czymy za skutek.

Na pokazie zademonstrowano 
również nowe lakiery do sprzętu 
sportowego i wodnego oraz nowe

Zestawienie par meczu
Poza niezależnymi Coc 
, którzy odnieśli wr

strzostw świata, regulaminu, itp. | międzynarodowych sukcesów.
— Czy nasz stan posiadania w i stałych czterech kolarzy brytyjskich 

UCI nie uległ po Kongresie jakimś j oglądaliśmy już na polskich szn-
niedzielnym przedstawia się na­
stępująco:już, względnie będą niedługo do 

nabycia w sklepach sportowych. 
. .—_a..wldzieliś-dziankę swym sensacyjnym zwy- r«—

cięstwem nad Cracovią, ale i ' trzeba ^stw^erdzić.
co najmniej 2 innych z 3 po-

---------  ------ .. ---------- , t zostalyeh meczów. Ani chorzow- 
przekonywający sposob («:!». Po- । #k| Rllch nie Jedzie do Racl- 
rażka Startu była szeroko komen- ] borza po pewne zwycięstwo,
lowana sensacja
światku piłkarskim.

W najbliższą niedzielę

Przyjdzie

lódzk m

piłkarzy
eka najcięższy egzamin, 
im bowiem walczyć z

'wicemistrzom Polski, stołeczną 
Gwardią. Łodzianie zdają sobie do-
skonale sprawę, że niedzielny prze**

bo-
wiem beniaminek II ligi Unia nie 
ma wcale zamiaru kapitulować 
przed jedenastką szwagrów Cieśli­
ka i Wyrobka, ani mistrz Polski 
Górnik nie będzie miał lekkiego 
chleba w Lipinach. Wystarczy, by 
w sprawnym zwykle mechanizmie

skonale sprawę, że niedzielny prze- ataku zabrzan coś nie klapowało, a 
clwnlk przewyższa ich znacznie | Naprzód skrzętnie to wykorzysta, 
kunsztem piłkarskim. Nie tracą
jednak nadziei i trenują bardzo pil-' z Hapweow śląskich może na,I 
nie, chcąc dać z siebie wszystko, bardziej spokojna o niedzielny wy 
na co ich tylko stać ' nlk -1«t bytomska polonia, in-ll-' III-II-Ala tli ILU LAIKU uL.tL. ........ ...

Mecz dks — Gwardia będzie miał j 5°"^. Kluczbork, który gości Je- 
baidzo przyjemną oprawę. Kierów. 1 denastkę Szymkowiaka, nie ma, 
nlctwo klubu łódzkiego powita wl wydaje się, zbyt dużych szans w 
cemistrza Polski wiązankami kwia- : meczu z bardzo wzmocnioną 1 do­

mu proporczyk. b^e przygotowaną przez trenera 
• • Adama Niemca drużyną bytomską.lów oraz

a zawodnikom znaczki klubowe.
Pojedynek ten wywołał w Łodzi I 

zrozumiale zainteresowanie. Na sta- !
dionio vletorii (tam bowiem odbę- * 
dzie się ten mecz), zbierze się na :

ACH, TEN ŚNIEG!

pewno kilka tysięcy widzów. Ki* : Szkoda, te w ostatnich meczach 
hleów piłkarskich Lodzi interesuje | pucharowych nie dopisują warun- 
howiem, obok samego wyniku spot* i 
knnia, także aktualna forma war- !
szawian. Na lej podstawie będą 
oni snuć horoskopy przed meczem

ŁKS Gwardia,
który 'odbędzie się w Lodzi 33 bm.

M. Wójcicki

TURNIEJ

my na pokazie wiele bardzo poszu-
kiwanych 1 potrzebnych rzeczy. Do­
tyczy to przede wszystkim wypo­
sażenia turystycznego. Wielką sen­
sację wśród zebranych na pokazie 
kobiet wywołała obleraczka tury­
styczna do ziemniaków, niezwykle 
wygodne łóżko składane czy waliz- 
ka-stolik. Pokazano też wiele drob­
niejszego wyposażenia turysty jak 
np. niezbędniki, zasobniki do jaj 
itp., które wykonaniem i wyglą­
dem nie ustępują wyrobom prze­
mysłu zagranicznego, importowa­
nym przez nasze centrale handlo-

Dużym zainteresowaniem cieszy 
się turystyka wodna. Zakłady ZPSS 
produkują m. In. narty i rowery 
wodne, pedaluxy, a przede wszyst­
kim silniki do lodzi motorowych 
o pojemności 125 i 270 ccm. Ceny 
tych silników wynoszą odpowied­
nio: 7.000 1 10.000 zł. Planuje się 
wykonanie w tym roku po 250 si­
ników każdej kategorii.

Wśród wystawionych eksponatów 
sprzętu sportowego na uwagę za­
sługuje aparat do suchej zaprawy

WAECHTER ROMANI-

tworzywa (plastikowe), które 
niedługim czasie wprowadzone 
staną do produkcji, przez co 
znacznej mierze podniesie się 
kość sprzętu, zwłaszcza lodzi.

Na marg.nesie pokazu trzeba

zo- 
w

za-
notować, że w chwili obecnej losy 
Zarządu Przemysłu Sprzętu Spor­
towego są niepewne. Dotychczas 
podlegał cm ministerstwu Przemy­
słu Drobnego, a obecnie szuka no­
wego protektora. Podobno istnieje 
nawet projekt „rozparcelowania” 
wytwórni do przemysłu terenowego. 
Oznaczałoby to. naszym, zdaniem, 
przekreślenie dotychczasowych o- 
siągnięć w zakresie produkcji ma­
sowego i popularnego sprzętu spor­
towego. I dlatego znów powtarza­
my naszą propozycję sprzed roku 
— połączyć ZPSS ze sprzętem wy­
czynowym.

SZYN
RI1TNER — KOWALSKI 
KRAMER I — ROZPIERSKI 
SCHMIDT — PAŹDZIOR 
ROGOSCH — DROGOSZ 
GRAL1SS — LEWANDOWSKI 
LAGARDEN — SZYMANIAK 
SCHWAB — WALASEK 
KRENZ — KLIS 
WALLOSCHEK — JĘDRZE­

JEWSKI.
Wydaje się, iż w pierwszych 

pięciu wagach (lżejszych) po
winna się 
przewaga 
mamy tu

zarysować lekka 
Polaków, bowiem 
trzy dość pewne

Półfinały

W. K.

punkty w Rozpierskim, Paź­
dziorze 1 Drogoszu. W pięciu 
wyższych kategoriach szanse 
są raczej wyrównane i prze- pływaków

Gdy się planuje zza biurka ciekawsze

Projekt likwidacji KKF ów od finałów

ŁmiEnom? j
— Nie, w tym zakresie nie czy- 

niono żadnych zmian. Zgłosiliśmy 
tylko aspirację do desygnowania Je­
dnego sędziego na mistrzostwa świa­
ta na szosie dla amatorów.

Notował L. c.

Bombowy skład zapowiada takre 
..etatowy” kierown ic zespołu fran­
cuskiego Roger Paris.

Do drużyny kandydują nieza’cżnl: 
Mastrotto. Le Don, Guidu i Waśko, 
7. amatorów: Gyere, Boudon i Cor- 
teggiani.

IMPREZICi ■ ód BFH
Filka nożna

W niedzielę rozegrane będą dal­
sze mecze Pucharu Zimowego 
Sportu i Przeglądu Sportowego 
Lublinlanka — ŁKS Łódź, Granit
Koszalin — Legia Gdańsk, • DKS 
Łódź —• Gwardia W-wa, Legia Ib— 
Zawisza Bydgoszcz (o godz. 15.00 **-
stadionie Legii),. Unia Racibórz 
Ruch Chorzów, KKS Kluczbork 
Polonia Bytom, Naprzód Łiplny 
Górnik Zabrze, Stal Sosnowiec 
Tarnovia.

MECZE TOWARZYSKIE

na

WARSZAWA: Stadion Polonii

ZIELONA GÓRA: Lubuszanka 
Zielona Góra, Lech Poznań i mistrz 
Szczecina.

Siatkówka
II LIGA MĘSKA

WARSZAWA. Sala Legii przy ul. 
2!) Listopada: w sobotę o godz. 17
grają: oparta W-i Oks uisz-

przy ul. KonwikŁorsklej o godz. 12 
Polonia W-wa — Legia W-wa, sta- { 
dion Marymontu przy ul. Potockiej 
o godz. 15 Maryniont W-wa —'

lyn. Lotnik W-wa — Huragan Wo- 
ionun; w niedzielę o godz. U: Lot­
nik W-wa — OKs Olsztyn, Sparta 
W-wa — Huragan IVoiomin.

GORZOW. Saia Sokoła przv ul. 
Szopena: grają w sobotę o goa/. L: 
Unia Gorzów — BnltyK Koszabn. 
Zieloni Zielona Góra — stal To-

wZskwfe »‘,rzutony Przei Komisję Sejmu
OODKOMISJA do spraw Wy- 
* chowania Fizycznego Sejmo­
wej Komisji Zdrowia i Kultury 
Fizycznej obradowała w dniu 

I 5 marca nad projektem przy-

MOSKWA, 6.3 (tel, wł.). W sobo­
tę i niedzielę « i o bm. odbędzie 
się w Pałńcu Sportowym na Buż- 
nikach wielki międzynarodowy tur­
niej w podnoszeniu ciężarów. w 
turnieju błorą udział przedstawicie- -....... r „

Państw: Polski, Chin Iranu. I szlej struktury organizacyjnej 
RenfynTlTsV wTód go^tynto ’ ^nowych władz kultury fi- 
Polska będzie reprezentowana przez ■ 'WC^nej (O czym swego czasu 
pełną 7-osobową drużynę. Gospodą- : pisaliśmy), 
rze wystawiają również 7-osobową ' 
reprezentację oraz poza konkursem 
kilkudziesięciu utalentowanych mlo

Na wstępie obrad przewodni­
czący Komisji, poseł Stanisław

- ............... ZAJĄCZEK (SD) stwierdził, że
XX ' Kc™ Zdrowia i KullUły Fi-

rykanin Tommy Kono, i wicemistrz 1 wypowiedziała się W
olimptjnki, Argentyńczyk — Seivbttl. i zasadzie przeciw włączeniu a- 

watu wykonawczego kcmóte- 
dyęyjnic na zawodach w zsrr bija 1 ow kultuiy fizycznej do woje- 
rekojdy Polski, i ..... _u —i

zycznej. Jan ZAJDEL zapoznał pod­
komisję z projektem reorganizacji 
komitetów kultury fizycznej, oprą 
cowanym prycz Biuro do sprav. 
rad narodowych Urzędu Rady Mi 
nlstrow. Projekt ten przeistacza 
komitety z organów stanowiących 
w o gany opiniodawcze, podpo­
rządkowując ich aparat wykonaw­
czy prezydium rad narodowych. 
Projekt przewiduje połączenie biur 
wojewódzkich komitetów kultury 
fizycznej I referatów tlo spraw 
turystyki w „wydziały wychowa­
nia fizycznego I turystyki" woje­
wódzkich rad narodowych l włą­
czenie etatów przewodniczących

operatywną prace w dziedzinie 
kultury fizycznej i został przez 
nie oceniony pozytywnie. Natomiast- 
szereg zastrzeżeń wysunęły zaln-
teresownne resorty. Międz> 
mi zakwestionował projekt

Sekretarz Komisji Sportu
rysiykl KC PZPR

(Z. D.)
I wódzkich i powiatowych rad na-

Inny- 
Korni- 
Korni-

Leszek
i Tu- 
BED-

II liga hokeja

rodowych. Stanowisko Komisji 
podyktowane było obawą, aby 

1 rady narodowe — traktując 
oprawy kultury fizycznej jako 

। dalszaplanowe — nie kierowa­
ły funduszów, . przeznaczonych

zycznej do nowo tworzonych .^wy­
działów spraw kulturalno-oświato­
wych i wychowania fizycznego”, 
powiatowych rad narodowych. Zda­
niem Główneao Komitetu Kultury 
Fizycznej proponowane zmiany nie 
przyniosłyby korzyści.

NAI15KI stwierdzi!, -że szereg nie­
porozumień wokół przedsta.. inne 
go projektu reorganizaeji powsta­
ło wskutek opracowania projektu 
przy współudziale Jedynie prezy­
diów rad narodowych., bez udziału 
zainteresowanych reportów. Mówca 
Jest zdania, że Istniejące obecnie 
komitety kultury fizycznej są naj­
bardziej demokratyczna I najbar­
dziej właściwą formą działania na 
tym odcinku 1 nie wydaje sl, 
słuszna zmiana tej formy.

na wychowanie fizyczne i sport,
w związku z rezygnacją i<s s oez i na zasP;,kojeńie innych potrzeb 

nią Gdańsk z dalszych rozgrywek । (np. budownictwo szkól, szoita-

walkowery dla przeciwników, Do , Uhle
rozgrywek pozostało

rneczc.
LKS Lodź 
Baildon Katowice

22:6 
22:6

Pomorzanin Toruń
14:12

7. Polonia Bydg.
8. Stocznia Gdańsk 0:28

>w. do - ------, -----* przeciwstawiają
jeszcze ; ogólnej tendencji do decen- 

i tralizacji różnych dziedzin ży- 
105:45 i da, problem ewentualnej reor- 
8052 <«»•»><# komitetów kultury fi- 
5i:3i I zycznej wymaga dodatkowego, 
so:5j . wszechstronnego rozważenia. 
«'?ł. „,?s*kpea przewodniczącego 
25.103 Głównego Komitetu Kultury Fl-

W odpowiedzi na pytania posła 
Romana STACHONIA IPZPR' 1 po­
sła Józefa SZYMAŃSKIEGO (PZPUh 
wicedyrektor Hlm-a Rad Narodo­
wych w Przedzie Rady Minlstróu. 
ST. KRZYSZTOFOWICZ wyjaśnił, że:

Dyskutowany wstępny projekt 
rozporządzenia o organizacji te- 
cenowych kornlteiów kultury fi 
zycznej. klóry nie był dotychczas 
akceptowany przez Radę Mini 
strów, został opracowany przj 
współudziale przedstawicieli pre­
zydiów wojewódzkich rad narodo­
wych — w większości sckrctnrz.s 
tych prezydiów. Następnie został 
on przedstawiony zainteresowanym 
resortom, centralnym urzędom 1 
prezydiom ,-Hd narodowych.

Zdaniem prezydiów rad narodo­
wych ■ projekt umożliwia bardziej

Poważnym problemem, który do­
tychczas nie został przez powoła­
ne do tego władze należycie opra­
cowany, jest rozwój kultury fi­
zycznej i wychowania fizycznego 
w powiatach. Jedną z przyczyn te-
go rzeczy było nlediusznc
przekonanie, że zasadniczą dzie­
dziną jesl wyłącznie sport wyczy-
nowy, |h!< wiadomo
koncentruje się w miastach woje­
wódzkich. Obecnie trzeba się po­
ważnie zastanowić nad właściwym 
ustawieniem pracy w * powiatach. 
Jest to szczególnie ważne dlatego, 
że mi terenie powiatów działa sze­
reg organizacji Jak: LZS, LPZ. To­
warzystwo Krzewienia Kultury Fi­
zycznej i działalność tych organI 
zacjl trzeba koordynować,

W związku z tym wydaj® się 
konieczna utrzymanie w powiatach 
koordynującej organizacji społecz*

nej Jak, są powiatowe komitety 
kultury. fizyczno), a pracownik e- 
tatowy powinien byt sekretarzem 
takiego komitetu.

Ustosunkowując sl? do wypo­
wiedzi posłów, dyr. Krzysctofowicz 
poinformował, iż specjalny zespól 
opracuje nowy, dojrzalszy projekt 
organizacji terenowych władz kul­
tury fizycznej w którym uwzględ­
nione zostaną zarówno zastrzeże­
nia Komisji, jak I Innych zainte­
resowanych.

Na wniosek posła Józef» SZY­
MAŃSKIEGO uznano zamierzo­
ny projekt reorganizacji władz 
terenowych kultury fizycznej za 
nie odpowiadający potrzebom, 
zawierający w sobie niebezpie­
czeństwo obniżenia znaczenia 
kultury fizycznej w terenie oraz 
ograniczenie działalności spo­
łecznego, kierowniczego ciała, 
jakim są komitety kultury fi­
zycznej. Zwrócono się do Biura 
spraw rad narodowych przy U- 
rzędzie Rady Ministrów o po­
nowne roapatrzenie projektu za- 
mierzonej reorganizacji przy 
czynnym udziale fachowców z 
dziedziny kultury fizycznej 
wszystkich szczebli oraz działa­
czy rad narodowych.

Ostateczna redakcja projektu 
winna być przekonsultowana z 
Podkomisją do spraw Wycho­
wania Fizycznego Sejmowej Ko. 
misji Zdrowia i Kultury Fi­
zycznej.

PÓŁFINAŁY drużynowe Pucharu 
PZP niewątpliwie przypomną 
najlepsze czasy zmagań o „Pu­

char Miast”. Rywalizacja między 
reprezentacjami Warszawy i Śląska 
znalazła bowiem swą kontynuację 
i w obecnych rozgrywkach. Los 
sprawił, że dwa najlepsze zespoły 
klubowe. Legia Warszawa i Polonia 
Bytom zmierzą swe siły Już w nie­
dzielę. Losowanie półfinałów spła­
tało zresztą jeszcze jednego figla. 
W drugim trójmeczu spotkają się 
dwie inne drużyny, pretendujące 
do miana najlepszych, a mianowi­
cie Olimpia Poznań i Flota Gdy­
nia. W ostatnim trójmeczu dobrały 
się natomiast słabsze drużyny Slę- 
za Wrocław, Warta Poznań i Polo­
nia Warszawa.

kadra A juniorów; stadion Okęcia 
przy szosie Krakowskiej o godz. 10 
Okęcie W-wa — kadra B Juniorów.

SZCZECIN: Arkonia Szczecin — 
Polonia Bydgoszcz.

ruń; w niedzielę o godz. !(i: Un a 
Gorzów — stal Toruń, Zieloni Zie­
lona Góra — Bałtyk Ku.i/.aitn.

. WARSZAWA: Saia AWf w sobotę 
o godz. 17; Społem Łódź — CTaco-

Boks

via, Warszaw.anka — stal Micjec. 
w niedzielę o godz. 10: Spo.em 
Łódź — Stal Mietec, Warszawianka 
— Cracovia.

KATOWICE: Sala TWF przy ni 
Świerczewskiego w sobotę o gon/- 
17: Starł. Katowice — Luolinianka,

ŁÓDŹ. Międzypaństwowy mecz । 
bokserski Polska — NRF. Szczegóły 
podajemy na innym miejscu.

SZCZECIN. Mistrzostwa bokser­
skie okręgu.

Koszykówka

Sparta Legnica Motor
w niedzielę o godz. 10: start Kaio- 
nice — Motor Lublin, Sparta Leg­
nica — LubltnianKa.

Tenis slotowy
I LIGA

Tak więc z czterech pretenden­
tów do zdobycia Pucharu dwóch 
będzie musiało odpaść już w pół-
finale.

II LIGA DRUŻYN MĘSKICH
Polonia Leszno — Cracovia (Kor­

win i Zwlerzański). Lubiiiuanka — 
Budoiwani Toruń (Sau.yez l Płacz-

Arconia Szczecin — AZS Gliwice.

kowski), MKS Sopot Społem
Łódź o godz. 14.30 w sali Budowla

W walce o taką stawkę - nych (Joachimiak 
’ ' ------ spójnia Gdańsktrzeba będzie dać ze siebie wszy­

stko i dlatego też niedziela po­
wintia nam przynieść szereg do­
brych wyników.

W trojmeczu Legia — Polonia 
Bytom — Arkonia Szczecin na 
pierwszy ogień pójdą sprinterzy 
Mroczkowski. Aluchna (Legia) i 
Zimny (Polonia). Powinni oni zejść 
niżej minuty. Może im jeszcze to­
warzyszyć Kossowski z Arkonii. 
który ostatnio pływa regularnie w 
granicach 80 sekund. Jak na za­
wody klubowe jest to swego 
rodzaju rekordem. Na., 4DU m dow. 
do pojedynku Bastek — Gremlow- 
skl dołączy się jeszcze Lutomski. 
W pozostałych konkurencjach mę­
skich 100 m grzbiet, 200 m mot. 
zdecydowaną przewagę mają za­
wodnicy warszawscy Jaśkiewicz 
Sambala, Krieze. O losach meczu 
zadecyduje pojedynek dziewcząt. 
Polonia dysponuje Preissówną, Pa­
czułą, Makowską, a Legia Jaśkie- 
wlczową. Jerową, Sokołowską.

W pozostałych trójmeczoch szcze­
gólnie Interesują nas wyniki pły­
waków Olimpii. Jak informował 
nas trener Cichoński poznaniacy 
trenują bardzo intensywnie. Do 
uznawanych wielkości Szulcówny I 
Lutomskiego powinien dołączyć Ju­
nior Wieliński, który ostatnio uzy­
skuje b. dobre wyniki na 400 dow. 
oraz 200 m mot.

er. O.)

sniegowski)
Górnik Wał-

brzych o godz. 19.30 w sali Budo-
wlanych (Czekalski Źaliński).
AZS AWF W-wa — Kolejarz Łódź 
o godz. 17 w sali AWF (Krakowski 
i Guga). GKS Wybrzeże — Korona 
Kraków (Wysocki i Koch). Stan 
Lublin — Warta Poznań o godz. 11 
(Chmiel i Starowicz). Zawisza Byd­
goszcz— Ostrovia (Szczygieł i Młod­
kowski).

W sobotę grają: Sygnał Lublin — 
Legia Krosno, spotem Łódź — AZS 
Gdań.ik, Warszawianka — Budor.<a 
ni Poznań.

w niedzielę: AZS Lublin — Le­
gia Krosno, Luobnlanka — Lc^"1 
Krosno, Start Cnorzów — Start F‘- 
biantce. DKS Lódż—AZS GDAŃSK. 
Metalowiec Łódź — AZS Gdań-k. 
Poion. a W-wa — Budowlani i’°* 
znań, Piast Ostrzeszów — Moi cc 
Mętwy.

II LIGA DRUŻYN ŻEŃSKICH

Pływanie
PÓŁFINAŁY PUCHARU PZP

Spójnia Gdańsk — Kolejarz Tar­
nowskie Góry o godz. 18 w sali 
Budowlanych (Beyer i E. Kubicki). 
Start Gdańsk — AZS Poznań o 
godz. 11 (Ejme i Wójcik). Warsza­
wianka — Resursa Łódź o godz. Ul 
w sali MDK (Golartowski i Heger- 
le), AZS Toruń — Gwardia wrro- 
c»PW o godz. 10 (Szmelter i Siedllń- 
ski).

O WEJŚCIE DO II LIGI 
DRUŻYN ŻEŃSKICH

STARACHOWICE. Startują: Star 
Starachowice. Polonia Bytom I 
Prądnicki Kraków.

BIAŁYSTOK: AZS Białystok.
OKS Olsztyn, Drukarz W-wa.

WAŁBRZYCH: Lustrzanka Wał­
brzych, Budowlani Racibórz l AZS 
Lodź.

GDAŃSK: MKS TWF Gdańsk — 
Ruch Grudziądz. I

WARSZAWA. Pływalnia PKfN 
godz. 16.30: Legia W-wa — Ar><oniA 
Szczecin — Polonia Bviom.

POZNAN: Olimpia Poznań — Flo­
ta Gdynia — Siemianowtczanka.

WROCIAW: Ślęza Wrocław - 
Warta Poznań — Polonia W-wa.

TROJMECZE pocieszenia

ŁÓDŹ; Resursa Łódź — Arka 
Gdyn a — Warta Gorzów.

KATOWICE: Górnik Katowice - 
Błękitni Stargard.

BYTOM: Naprzód Szopienice - 
Budowlani Kraków. .

ZABRZE: Górnik Zabrze - Lech 
Poznań.

WARSZAWA: Pływalnia A^l 0 
godz. 14: Varsovla — Orzeł t.ódz.

MECZE TOWARZYSKIE

WARSZAWA: Pływalnia PK’* £ 
godz. 12: MKS Warszawa — MK» 
Kraków — Ostrowiec.
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tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy

F.F.’ TOTALIZATOR SPOMOfT 
ogłasza tabelę wygranych powytej 2.000,-«». 
« Konkursie Toto-Lotek ■ dnia 2 uroa 19J8 |

poeelazagla a 6 traflenlml - nagrodę 

Kupony składane w punktach Totos
Kraków 2/1-453456

■i

^swyazanla z 5 trafieniami Bremlowvnn 
n siddmł dŁSWlAafl/ - naerody II ata^g 
Kupony składane w punktach Totos
Warssawa 1/41-502098 1/103-254774
Kraków 2/122-151340 2/150-74204
Katowice 3/30-528712 3/163-559323 5/182-1353116
Brooław 4/212-596636

Łódź 5/108-277918 5/115-492103
poknaft 6/18—224994

Bydgossos 7/21-153391 7/77-1445148
Lublin 10/89-471348
jlelona 14/75-1700526
5 (Sra

fiomasanla s 5 trafieniami noMalnesn 
=-aagrW Hi mml*

Kupony składane ea pośrednio twea pocę ty: 
415350 434119 <54122
550548 564914 567360
587152 814173 A

Kupony składane • punktach Totoi
(Inrsaawa 1/8-53 5657 1/11-903370

1/1 9-908863 1/55-196826
1/55-196826 1/59-376765
1/62-48647 1/69-447*43
1/79—353547 1/92-209005
1/113-893 927 1/127-517178
1/14 5-284 969 1/152-918141
1/206-725819 1/206-725359
1/215-440634 1/215-441752
1/263-672756 1/264-897580
1/272-873265 1/276-98162
1/277-181100 1/286-544883
1/304-622275 1/311-1594939

1/11-903377 
1/55-196826 
1/59-376765 
1/72-206220 
1/109-9327 96 
1/144-252693 
1/171-245427 
1/206-726749 
1/238-111960 
'/270-95441 
1/276-482207 
1/297-310849 
1/311-1710207

1/331-71211(। 1/353-3424 95
Krakde 2/1-453286 2/5-6620 2/5-6620

2/5-6620 2/9-858755 2/11-646979
2/11—648136 2/15-302009 2/17-19465
2/24-566840 2/30-2011013 2/32-62737»
2/34—827509 2/41-284411 2/41-288529
2/47-507110 2/57-927634 2/80-47275
2/82-963875 2/8>-318382 2/92-677283
2/93—400714 2/109—854895 2/103-1069658
2/104-340024 2/^10-361237 2/115-588186
2/123—52650 2/123-52876 2/153—945426
2/153-415070 2/160-29528 ł/170-919729
2/210-2008498

latoeloe 3/2-907493 3/20-79408* 3/24-854274
3/25-329853 3/25-329627 3/26-183775
3/30-527850 3/35-501144 3/37-675097
3/43—182128 3/44-617999 3/46-1033749
3/47-302753 3/51-670930 3/57-887443
3/58-1537043 3/58-1537042 3/58-1534940
3/60-669059 3/62-1824381 3/65-424623
3/65-427907 3/65-427906 3/67-708952
3/68-1862641 3/72-1770159 3/76-805995
3/76-807158 3/76-808498 3/88-2022084
3/91-1925445 3/99-1174357 3/101-698109
3/101-692608 3/102-253168 3/106-1488790
3/106-1487308 3/106-1487819 3/123-283595
3/124-95126» 3/130-4886239 3/137-643657
3/137-643655 3/140-1963420 3/141-215850
3/144-485670 3/144-483271 3/148-438266
3/162-38825 3/162-300824 3/l6>-772140
3/169-772140 3/172-122193 3/182-1353438
3/182-1352984 3/184-228900 3/186-518988
3/18^-541905 3/192-1345286 3/192-154795
3/195-916030 3/196-72631* 3/200-353704
3/203-379882 3/203-379986 3/204-200388
3/206-1268756 3/207-580484 3/207-579561
3/208-59451* 3/208-592867 3/208-593005
3/208-593005 3/209-79613 3/216-102184S

3/223—484416 3/223—484491 3/225-88628
3/229-770657 3/241-452486 3/247-409209
3/251—18204 3/261-495392 3/264—1662730
3/283—870855
3/305-112155

3/297-440178
3/306-367862

3/298-501

Wrocław 4/3-15405 4/3-15405 4/5-517758
4/6-293217 4/7-821893 4/7-82189»
4/8-550619 4/8-718628 4/17-266810
4/19-560275 4/21-165221 4/42-1556805
4/42-1558629 4/50-4111 4/54-933012
4/54—932567 4/67-1201 4/72-426233
4/81-2664 4/90-62030 4/90-62030
4/94—1499067 4/95-861391 4/107-2667
4/117-721990 4/125-130878 4/136-3176
4/161-341586
4/206-411984

4/166-926423
4/212-592934

4/197—940380

Mdź 5/2-198393 5/4-491317 5/18-595980
5/14-406554 5/20-1718378 5/21-890213
5/26-1654991 5/28-1777242 5/30-91575
5/40-475152 5/42-210934 5/50-126020
5/54-774502 5/62-1479345 5/65-51031
5/65-52512 5/75-992556 5/84-71475
5/90-777180 5/99-964131 5/100-825582
5/102-59123ł 5/109-461282 5/130-331964

foznaft 6/4-540257 6/6-874342 0/12-84402
6/12-84402 6/15-219032 6/15-219036
6/19-365497 6/19-368526 6/22-78308
6/25-443934 6/35-950854 6/63—603277
6/63-604520 6/86-486458 6/97-208304
6/97-206912 6/101-407881 6/101-409671
6/104—394351 6/116-492843 6/138-504314
6/165-954076 6/173—430689 6/204-423389

Bydgoszcz 7/2-787662 7/5-896767 7/12-424513
7/13-1349368 7/14-209458» 7/15-1396366
7/27-1091647 7/32-275098 7/37-1713398
7/71-483332 
7/93-41677

7/72-1748551
7/142-10379*4

7/73—1205809

Dokohcrenia ze str» 1 Sukces naszej „siódemki"

Sztafeta
kami. Czechosłowaczkamt I Polka­
mi.

Na pierwszej zmianie wyruszyły 
Norberg. Bukowa 1 Patocxkova. 
Początkowo zawodniczki . biegły

Wyniki: ZSRR — 58:32/4, 2. Fin­
landia 1:00:14,0, 3. Szwecja 1:01:58, 
4. Polska 1:03:23,8, 5. CSR 1:04:18, 
8. NRD 1:05:41,7, 7. Norwegia — 
1:06:27,7.

Podział medali po 6 konkuren­
cjach: Finlandia — 3 złote. 1 arebr-

Bydgoszczy, udali się pod wodzę 
trenera Feliksa Stamma w piątek 
po południu do Łodzi. Zawodnicy 
wyznaczeni do I reprezentacji za­
mieszkali wraz z pięściarzami NRF

ny. 2 brązowe, ZSRR 2 złote,
4 srebrne. 1 brązowy. Szwecja — 
1 złoty, 2 brązowe, Norwegia — 
1 srebrny, 1 brązowy.

razem, ale na piątym łdiometrzc 
Patoczkova silnym szpuriem oder-

I aiaplą dwaj>oiary:"ru7iil/Trigu-
> I ra. Ogromną ochotę uh start mając swą drużynę na trzecią pozy­

cję. Bukowa starała się również 
minąć Szwedkę, ale nie była w 
najlepszej formie, Do punktu zmian 
wpada pierwsza Czechosłowaczka. 
wyprzedzając Szwedkę o 4.4 sek., 
a tA z kolei o 7 sekund Bukową.

Zmiana poszła bardzo szybko i
już mamy na trasie Czechosłowacz- 
kę Flalbvą. Szwedkę Johanason 
oraz Polkę Biegun. Szwedka, któ­
ra z zawodu Jest drwalem I dyspo­
nując wprost niespożytymi silami, 
z miejsca zaatakowała Czechosło- 
waezkę, minęła ją I uclekła Ile sił 
w nogach do przodu. Za chwilę, 
gdzieś ua drugim kilometrze do 
Czechosłowaczki doszła Biegun. 
Wywiązuje się między nimi dra­
matyczna walka. Prowadzenie 
zmienią się niemal co chwila. Ale

DZIĘKUJEMY 
TRENERZE!

Po raz pierwszy w mlatrzo- 
stwach świata w Lahti wy­
raźnie zauważono, że startu­
je tu reprezentacja Polaki. 
Przyczyniły się do tego na­
sze panie swą dzielną posta­
wą w biegu sztafetowym. Po 
raz pierwszy w tych mistrzo­
stwach na mecie otaczali na­
szych reprezentantów fotore­
porterzy i kronika filmowa. 
Nasze dziewczęta były bardzo 
zadowolone, że nie zawiodły 
pokładanych w nich nadziei. 
Blegunówna prosiła, aby w 
Jej własnym imieniu oraz ko­
leżanek pozdrowić trenera 
mgr. Mroza, który nie mógł 
być w Lahti i oglądać 
sukcesów.

w łódzkim Grand Hotelu, 
miast pozostali mieszkają

Obsada sędziowska na

Sa­

łódzki

W sobotę odbędzie się blog na 
dystansie ' 50^ km. w którym wy-

nasz trzeci reprezentant Tadeusz 
Jankowski, ale kierownictwo dru­
żyny z uwagi na wyraźne oznaki 
przetrenowania u tego zawodnika, 
waha się dopuścić gó do startu.

W niedzielę odbędzie się w Lahti 
otwarty konkurs skoków, z Pola­
ków będą startować: Antoni Wie­
czorek z nr. 40, Władysław Tajner 
z mł. 46. Los sprawił, że najlepsi 
skoczkowie niemieccy Harry Glass 
I Helmut Relnagel, jedni z fawory­
tów niedzielnego konkursu, wylo­
sowali dwa ostatnie numery star­
towe. Oczywiście znacznie to'zwięk­
sza Ich szansę w walce o czołowe lokaty.

Marian Matzcnauer

mecz Polska — NRF wygląda na­
stępująco: w ringu Masłowski । pol­
ska) waz na zmianę Hahn i Hlnz 
(NRF). na punkty Jako arbiter 
neutralny p. Martin Mauro (Fin­
landia . K. Twardowski (Polskat 1 
na zmianę dwaj Niemcy. Nato­
miast w Warszawie komplet sę­
dziowski poza zamianą Polaków 
będzie Identyczny. Z naszej strony 
w warszawskim spotkaniu wystą­
pią sedzlov Ir: Karski — ring i 
Dali — punkty.

grubo wyżej,, gdyby nie dobra gra 
bramkarza Don Rlgazzio, a prze­
de wszystkim rozsądna defensywa 
całego zespołu. Od początku meczu 
widać było, iż drużyna USA chce 
stracić jak najmniej bramek. To też 
Jej wypady w stronę bramki Pacz­
kowa przeprowadzało co najmniej 
dwóch napastników. Właśnie z 
Jednego z takich szybkich raidów 
Christian strzelił nie do obrony. 
Dla ścisłości należy Jednak pod­
kreślić, iż w ciągu meczu Amery­
kanie parokrotnie kapitalnie strze­
lili. ale zawsze Puczków był na 
miejscu.

Podczas meczu ZSRR — USA

Polska piata
na mistrzostwach świata

po pierwszy usłyszeliśmy
gromkie brawa przy otwariej kur­
tynie, choć nie padly wówczas 
żadne bramki, ho przy tych jest 
tutaj z zasady ogólna owacja, pa­
re razy cala liczna widownia na-

Boks
tę po południu, albo wieczorem 
Tam też Niemcy poznają awnich 
ośmiu przeciwników (dwóch Szy­
maniaka I KłlalA poznali Już w 
UarRzawie podczas powitania na 
lotnisku).

Nasi goście ucieszyli słe bar­
dzo gdy powiedziałem Im. Iz mecz 
będzie tranamltowany przez tele­
wizję do NRF.

Spotkanie wywołało wielkie zain- 
। teresowanie w obydwu krajach 1 
uważane Jest za gwóźdź Sezonu

Polka Jest dzisiaj wspaniała. Wal­
czy tak zaciftklo, że w końcu Fia- 
lova jest zupełnie bezsilna i wraz 
z utratą sił ucieka z niej również 
ochota do dalszej szamotaniny z 
Polką.

W ten sposób Biegun pozbyła 
się groźnej przeciwniczki. Teraz 
Już tylko przed nią Szwedka. Ta 
olbrzymia kobieta, silna jak tur. 
biegnąca w męskim stylu, miała 
na siódmym kilometrze prawie mi­
nutę przewag! nad Polką. Ale Bie­
gun to też dzielna dziewczyna, gdy 
tylko chwilę odpoczęła po drama­
tycznej walce z Czechosłowaczką, 
znowu zabrała się do roboty. Szła 
jak dobrze naregulowana maszy­
na, a przewaga Szwedki zaczęła 
topnieć tak szybko, Jak wiosenny 
śnieg. Na 8 kilometrze Johansson 
była Już lepsza tvlko o 45 sekund, 
a na 9-tym o 30. Biegun biegła z Ja­
kąś niespotykana pasją, Jakby sa­
ma chclała odrobić wszystkie na­
sze niepowodzenia w Lahti.

Ale wytrzymałość ma też swoje 
granice. Na ostatnim finiszowym 
kilometrze odrobiła Jeszcze 5 se­
kund I ostatecznie dała zmianę 
Pęksównle 25 sekund za Szwedką 
i zostawiając za sobą Czechoslo- 
waczkę aż do 41 sekund. Gdy wy­
biegła na trasę Pęksówna, mając 
o 25 sekund przed sobą Sonię 
Edstrtfm, zaświtała nam nadzieja 

-na. brązowy medal. Kalkulacja ta 
była oczywiście oparta tylko na 
tym, że Sonia bardzo słabo pobie­
gła dziesiątkę. Kalkulacje nie zaw­
sze się sprawdzają. Edstrttm, któ­
ra pałała chęcią rewanżu, błysnę­
ła w piątek znów dobrą klasą i 
nienaganną techniką. Biegła wspa­
niale i tak skutecznie, że z każdym 
kilometrem rozbijały się nasze ma­
rzenia o brązowym medalu.

Pęksówna była doskonała, bie- 
trła naprawdę świetnie, ale prze­
ciwko dobrze usposobionej Szwed­
ce nie mogła nic zdziałać. Zarobi­
ła tylko jeszcze kilkanaście sekund 
na Czechosłowaczce Bebesovej.

Tak więc ostatecznie zdobyliśmy 
czwarte miejsce, co Jest sukcesem, 
ale nie Jakąś ogromna, niespodzian­
ką. Nasze reprezentantki spełniły 
po prostu pokładane w nich na­
dzielę, potwierdziły swój dalszy 
postęp od Olimpiady w Cortlnlc, z 
piątego miejsca przesuwając się 
na czwarte.

Trener drużyny NRF Feldhus 
Rys. u, Alaszewski

bokserskiego. Kierownicy obu dru­
żyn są zdania. Iż walka będzie 
wyrównana i zacięta, a z.e względu 
na eksperymentalne składy, ani 
jedna, ani druga stroną nie chce 
przewidywać wyniku.

SKŁAD POLAKÓW 
NA DRUGI MECZ Z NRF

Kapitan PZR Stanisław Cen-
drowskl ustalił już skład drużvnv 
polskiej, która we wtorek, w 11 
marca, zmierzy się w warszaw­
skiej Hali Gwardii z reprezenta­
cją NRF.

Musza: Witold Milczarek (Pafa 
wag Wrocław) lub Jarosław Kule­
sza (Gedanla Gdański, kogucia: 
Franciszek Hajduga (Gwardia War­
szawa'. piórkowa: Andrzej Kamiń­
ski (Start Warszawa', lekka: Hen­
ryk Niedżwiedzki (Legia Warsza­
wa). lekkopółśrednia: Władysław 
Obała (Prosną Kalisz), półśrednia: 
Ludwik Koszałkowski (Ostrovia
Ostrów), 
kasiewicz

lekkośrerinla: Michał Łu-
(PAfawae Wrocław1.

średnia: Lech Wasilewski (Prcsna 
Kalisz), półciężka: Kazimierz Biel
GStal Mielec), ciężka:
Gugniewlcz (Zawisza

Zbigniew
Bydgoszcz).

Wszyscy pięściarze przebywają»

MaAsIc 8/1-1505908 
8/3-41843 
6/5-466467 
8/29-1583013 
8/42-1769927 
8/74-1248334 
8/113—780428 
8/193-426C79

Białystok 9/3-273591 
9/13-618493 
9/44-363834 
9/79-600177

' Lublin

Kielce

Opola

Zielona 
Góra

Seetecin

Olest/a

Norma
się w badzo dobrej, 
atmosferze.

• portowej

KANADA - CSR 6:0

OSLO 7.3. <tel. wł.l Kanada — 
CSR 6:0 (2*0, 0:0, 4:0). Bramki: 3 
min. Gagnon, 17 min. Brodei, 42 
min. Gaanon. 46 min. Slnden, 50 
min. GohsII, 53 min. Gossll,

Sędziowali: (NRF)
Hauser (Szwajcaria . w trzeciej 
tercji zastąpiony pi*zez Wikinga 
(Szwecjai. gdyż nieszczęśliwie 
uparlł na lód i odniósł kontuzję 
ręki. Widzów około 6 tys.

DopK'ro w tym meczu Kanada 
pokazała na co Ja stać. Wielka u 
tym zasługa również drużvnv cze­
chosłowackiej, która przez dwie 
tercje grała doskonale. Utraco­
nych z początkiem spotkania bra­
mek nie udało się uniknąć, bo 
padły one z błyskawicznych, za­
skakujących Ataków.

Przyjęcie tego tempa gry, jakie 
narzucili Kanadyjczycy i wytrzy 
manie go przez. 40 minut, odbiło 
się jednak na zespole czechosło­
wackim w ostatniej tercji spotka­
nia. Z minuty na minutę wycho­
dził na jaw brak sił. A tymcza­
sem ..zamorskie szatany" rozhula­
ły się na całego. O tym jak. Kana 
dyjczycy umiejętnie potrafią włą­
czyć ..czwarty bieg", niech świad­
czy fakt strzelenia przez nich 
dwóch bramek wówczas, gdy gra­
li w czwórkę przeciwko komple­
towi Czechosłowaków.

Dzisiejszy mecz Kanadyjczyków 
z CSR w poważnym stopniu zatarł 
niemiłe wrażenie, jakie wywołały 
ich awantury w czwartkowym me­
czu ze Szwecją. Okazuje się, że 
jeśli Kanadyjczycy grają z tak 
nie fanhijącą drużvną jak Czecho­
słowacja. to potrafią bvć również 
usportowionym przeciwnikiem.

ZSRR — USA 4:1

ZSRR — USA 4:1 (1:0, 2:0, 1:1). 
Bramki: 7 min. Łoktiew, 21 min. 
Łoktlew, 26 min. Sidorenko, 47 
min. Kopyłow, 56 min. B. Chri­
stian. Widzów około 7 tys.

Sędziowali: Narwestadt (Norwe­
gia) i Achlin (Szwecja).

Tuż po sobie oglądaliśmy dwóch 
/aworytów do mistrzowskiego ty­
tułu czyli Kanadę w meczu z CSR, 
a następnie ZSRR w spotkaniu z 
ISA. Podobnie Jak w pierwszym 
meczu Kanada, tak I w drugim 
ZSRR zaprezentował ale z jak naj­
lepszej strony. To była drużyna, 
która w tej formie będzie w nie­
dzielę równorzędnym przeciwni­
kiem śwdelne^o źespołu kanadyj­
skiego.

Amerykanie mogą mówić o du­
żym szczęściu. Mogli przegrać

urodziła I 
doskonałe
dzieckiego.

1. Kanada
2. ZSRR
3. Szwecja
4. CSR
•1. USA
A. Finlandia
7. Polska
8. Norwegią

huraganowymi oklaskami 
zagrania zespołu ra-

10:0 68:3 
38:8

BERLIN. 7. 3. (tel. wł.-. W pią- i Frąszczak a potem Pyjos 1 Rozwa­
łek rozpoczął się w Berlinie ostał- dowski. śwleJlński grający z kon­
ni akt fil Mistrzostw świata w pil- tuzją nogi nie rnógł wykazać swej 
ce ręcznej 7-osobo\i ych drużyn , normalnej klasy. Wśród, Norwegów 
męskich. W Seelenblnderhalle ze . operujących w większości równiez 
brało się prawie 5 tys. ludzi, aby I I lewą ręką, wyróżniła się trojka 
być świadkami pojedynków Jogo- ■ wysokich zawodników: Llen, Sye- 
sła^il z Węgrami l Polski z Nór- 1 stał i Zellan oraz szybki i bramko- 
weglą. I strzelny Yssen

W pierwszym meczu Węgry po-1 W. Szeremeta
konały Jugosławię 24:16 (10:9) zaj­
mując w osłatecznej klasyfikacji 
7 miejsce a Jugosławia 8. Mecz ten 

i mimo, że rozegrany był w bardzo 
szybkim tempie, a w I połowie pro­
wadzenie zmieniało się co chulla 12 siatkarzy

*18'14 “ ni* stół na dobrvm poziomie.
24:19 2,b‘ ««Pol? popełniały poważne nwviyrtłrtwll aU
7.47 błędy, zwłaszcza w grze obronnej. prZYgOlOWUJC Bię

1:11 ll:o- w druqlm spotkaniu dnia Polska ' 
0:11 4:391 pokonała Norweqlf 20:18 (11:8) l

| zdobywając ostatecznie 3 miejsce 
Stefan Rzeszot I W eqdlnej klasyfikacji mistrzostw.

| Jest to niewątpliwie bftrdzo duży 
, sukces naszych pllkłtrzy ręcznych.
Odnieśli oni w mistrzostwach trzy 
zwycięstwa nad Hiszpanią. Jugo­
sławią I Norwegią, zremisowali z 
Finlandią a przegrali z notenia 
taml piłki ręcznej Szwecją i Danią.

Francusko-belgijskie 
finały tenisowe 
w MOSKWIE

Pierwsza połowa mecz u z Nor­
wegią rozpoczęła się Jednak nie­
zbyt szczęśliwie dla nas, gdyż 
Norwegowie początkowo prowa* 

। dzill i byli w stałym ataku. Grali 
i bardzo swobodnie, dobrre taktycz-

uftd/uiA , • u . ...... ! nie, wlec poważnie obawialiśmy
». 'li i . iW ; »lę o wynik, Polska rozpoczęła jed-
turulej tenisowy w hali I nak mecz częściowo w rezerwo- 

,,az »ym składnie. Gdy na boisko we-
pnirint e 8wiet1Ińakt, Suski l Hyla, ay-takiej Beltii I Tiancji, dobiega Lod* ■ tuael* tileda zmianie Szvbl-o 
we wscvstHeh '' odroMHiSmy niekorzystny rezultat ich w® 'jedynie Tg^bod , '^«^enie ,5£. W
p£Ja%adż?^ I ™ak' "•r^h- kolejnych
Vukorzv estortwv Lehia 1 Parmal b'’amal<- ^«"'izl-.--le ładna obu- 
którzC nlS ty ko wveUm nowaH w ' «ra Jednak od
2 ruiidzla<Dara lialaKlska BrTehan?1 fi minuty- Liczne strzały I Obro- Lm1», P6:4* ^kS ! 2JWI1«’%łla&0,yW^ C0 
w półfinale mistrz* ZSRR And-eje-1 c burz® oklasków.
wa w parze z Mirzą po 5 zaciętych i 
setach, kwalifikując się do finału, 
w którym spotkają się z parą fran­
cuską Haillet—Remy. W Hnale gry 
podwójnej kobiet znajdzie się rów­
nież radziecka tenlsistka, Estonka

do występu 
w Erfurcie

Od czwartku, 6 bm. przebywa 
na zgrupowaniu w AWF w Węr- 
szawie najiepszA dwunastka alat- 
Karzy naszego kraju, która V 
dniach 12—14 marca weźmie u- 
dział Jako reprezentacja PoIskI w 
międzynarodowym turnieju siat­
kówki męskiej u* Erfurcie (NRD). 
W turnieju tym. oprócz Polski, u- 
dzlał błoną: I reprezentacja Węgier 
oraz I i II reprezentacja NRD.

Skład drużyny Polski przedsta­
wia się następująco: Poleszczuk, 
Szlaqor, Sierszulskl. Skowron 
(AZS AWF), Rutkowski, Mazurek, 

i iym 'okresie św ternie grał Frąsz- I Plndelskl, Schlłef V
i -—<■ ----------------- - ,.x,Adamczyk (AZS Kraków). Faliszew­

ski iGórnik Kat.) oraz Tletlanlec I

Tanim, która wespół z doskonalą 
Belgijką Mercelis będzie walczyła o 
tytuł mistrzowski z parą francuską 
Le Besnerais—Billaz.

W finałach gry mieszanej I obu 
gier pojedynczych — męskiej i ko­
biecej spotkają się wyłącznie Frań- l 
cuzi i Belgowie, a. m. w grze poj. : 
mężczyzn Haillet i Bricham. w grze ; 
pojed. kobiet — Le Besnerais i; 
Mercelis, w grze mieszanej para । 
Mercelis—Brlchant z parą Billaz : 
— Haillet. Finały gier podwójnych | 
odbędą się sobotę, gier pojedyn- ; 
czych 1 mieszanej — w niedziele. |

Wyniki półfinałów: i
Mężczyźni — Brichant — Remy 

4:6, 6:4, 6:0, 7:5; Haillet—Andrejew | 
6:4, 6:1, 6:1; Haillet, Remy — Boj- 1 
cow, Fridland 7:5, 6:2, 6:0; Lotus. 1 
Parmas — Andrejew, Mirza 7:5.;

Kobiety: Le Besnerais — Tamm i 
6:1, 6:3; Marcelis — Billaz 6:0. । 
6:1; Mercelis, Tamm — Kusmleń- ! 
ko, Ryżykowa 6:3, 10:8; Le Bestie- ■ 
rais. Billaz — Jemlelianowa, Lari- । 
na 6:3. 6:2. ‘
- Mieszana: Mercelis, Brlchant — 
Troszyna. Andrejew 6:4, 7:5; Billaz. 
Haillet — Le Besnerais, Remy 6;1.

Z. Dudzik

Radomski (AZS Łódź». Siatkarzy 
przygotowuje do turnieju trener 
mgr. Busz. Wraz z ekipą wyjada: 
przedstawiciel PZPS Nofszewakl 
(kierownik grupy) oraz sędzlA Sa- 
tnoczyński z Poznania. Wyjazd na­
stąpi w poniedziałek, 10 bm.W drugiej połowie dobra passa 

Polaków trwała tylko 3 minuty 
gdy wynik brzmiał 14:8. Od tej 
chwili nastąpiło poważne załama 
nie. a błędy naszego zespołu i 
szybkie ataki Norwegów doprowa­
dziły do rezultatu 14:11. Zaczęła 

ciestwo. Jax bjla ona zacięta , tychczasowych spotkaniach mlę- 
reznlPatve?7ti4 ’ffl( i dz- państwowych, jakie rózeeraliś-iFie^ig-lT1 ip r *n ia KońJ 1 my z NnD’ odnosiliśmy Ąwsze 
K hn, i ’at"0 zwycięstwa, a więc I tym ra-
szając>-m dźwięku trąbek, w które i QrTeJJ.aWv°Wlnnlśmy tnieć ciężkiej 
zaopatrzona była cześć publiczno | P™ePraw:>- 
ścl. a Polacy umiejętnie wstrzymy 
wali gre. decydując Sie na strzały 
tylko z prawie pewnych pozycji, i_ —

POLSKA: Gąsior 1 od 23 min U I Tl 1 „•
połowy Malaka oraz Pyjoo - 3. LIII HK Ol* /iTTiminY 

t ct.^r-was i r u lii ar ł iinu wy 
iLr i wyrównuje
jednak zaledwie ok. 2 min. | —

NORWEGIA: Kleppsra* oraz Sve-‘ HPM 1
stat, Zellan - 1 Sandboi - 1, Hov- i XUOvA
de — 1, Llen — 1. (r. karnego) '

Najpoważniejszymi przeciwnika­
mi naszych siatkarzy będą Węgrzy, 
którzy w roku ubiegłym wygrali 
z nami w Budapeszcie mecz 3:1 I 
rewanż 3:0, Obie reprezentacje 
NRD to drużyny słabsze. W do-

(Pelt

Nielsen — 2. Yssen — 5 (w tym 2 
z karnego), Flodba — 4Narwestad

Sędziował GeFstenberqer (NRF). 
W zespole polskim najlepszy był

GROCHOLSKA i CIAPTAK
zdobywają tytuły mistrzów

w slalomie specjalnym
SZCZYRK. 7.3. (Ul. wł.). W plą-

Wszyscy pięściarze przebywają- tek zakończyły sit w Szczyrku 
cy na kontrolnym zgrupowaniu w I narciarskie mistrzostw* Polski w

8/2-453239
8/3-41843
8/5-466505 
8/29-1583906 
8/48-1379009
8/76-1142585 
8/145-1012113 
8/204-901958

8/2-455846
8/3-41843
8/12-711826 
8/31-1628214 
8/67-1637395 
6/104-99707»
8/193-426079 
8/241-140997

' konkurencjach alpejskich. W o- 
statnlm dniu mistrzostw rozegra­
no slalomy specjalne, w których 
tytuły zdobyli: Barbara Grochol­
ska i Jan Ciaptak.

Piątkowe slalomy specjalne, 
ustawione w górnej części mę­
skiej trasy zjazdowej, odbyły się
wreszcie 
kach pr

doskonałych warun- 
tilku stopniach mro-

zu, świecącym słońcu i na szyb­
kim. zlodzonym śniegu.

Ostatnią batalie rozpoczęły ko­
biety. Już startująca z 1 numerem 
Danlel-Gąslenlca błysnęła świetną
formą l 
pokonała 
slalomu,

9/11—274568 
9/39-984181 
9/52-884649

9/11-274568 
9/4O-2B0374 
9/63-1549

śrubou any czas 
tego rezultatu v 
jakie uzyskały

po ofensywnej jeżdzie 
najtrudniejsze figury 

uzyskując mocno w y
19,0. Wartość

yykazały wyniki.
następne zanod-

hlczki. cwiekalówna. mimo niezłej 
jazdy, była o 7 sek. wolniejsza.

, a nawet ( 
I wyprzedzi*'’

Grocholska
Danlel-Gąskmicy.

zdołała

10/8-2082239 
10/15-1500 937 
10/23-1850645 
10/35-1750855 
10/54-511748 
10/59-1893657

10/8-2082758 
10/19-241121 
10/29-1327050 
10/43-1557365 
10/54-510783

10/11-1209531 
10/22-1648935 
10/32-877833 
10/52-594054 
10/57-1663961

«kując 50,5, dopiero Kublc-Gogńl- 
ska. po doskonałym i płynnym 
przeleżdzle wyprzedziła Daniel o 
0,5 sek.

Drugi przejazd rozpoczęta rów- 
i nleż Daniel, niestety, pojechała 

pechowo I mialB na Irasie upa- j 
dek. Mimo to Jej rezultat 51,0 
przez dłuq| czas był niepokonany. । 
aż do momentu, qdy w szpaler

Nie ulegało już teraz wątpliwo­
ści. że ta para rozstrzygnie mię­
dzy sobą losy tytułu mistrzow­
skiego. Ciaptak był w niekorzyst­
nej sytuacji, gdyż startował z 2 
numerem startowym, mając Go- 
gólsklego poza sobą. Mimo to 
znów zademonst ował bardzo 
pewną Jazdę i zńów miękkością 
ruchów o*az płynnością zyskał na 
trasie tyle ułamków sekund, że 
na mecie miał świetny wynik 
1.11,5. Wynik ten podali natych­
miast sędziowie na start i w 5 
min. późnej wyruszył na trasę 
Gogólskl. Narzucił z miejsca bar­
dzo szybkie tempo, jadąc zdecy­
dowanie po tytuł. Niestety, 30 
bramka na tzw. „grzebieniu" kry­
ła jego porażkę. Gogólskl wyle­
ciał z t asy i choć szybko pod­
biegł do góry I znów rozwinął 
dużą- szybkość to Jednak straty 
tej nie zdołał Już nadrobić I był 

i na mecie o blisko 4 sek. gorszy 
od Ciaptaka.

Wyniki, kobiety: 1. Grocholska, 
WKS — 50,5 — 47.6 — 1.38,1; 2.

11/3—594945 
11/30-1539766 
11/71—134738

11/20-871152 
11/48-101032 
11/104—1852424

11/113-103387» 11/187-998351
11/138-755752 
11/172-886009
12/3-561902 
12/9-1744229 
12/21-1662247 
12/45-1379770 
12/55-148524 
12/66-1267142

13/4-795616 
,13/15-1106385

14/2-1383273
14/12—558519 
14/75-1700193
15/4-1113468
15/6-1367445
15/25-1752601

Koasella

11/161-12020

12/7-647722 
12/11-2061418 
12/25-1445895 
12/55-148524
12/58-1223560

13/8-940091
13/32-843717
14/2-1381715 
14/15-731577 
14/76-752496

15/4—1115205 
15/11-404716 
15/31-2014836

16/11-885582 
16/61-37168 
16/122-602 929

16/16-514358
16/61-39004 
16/124-746399

17/1-30158 
17/7-608171
17/31-528605 
17/52-496470 
17/61-898473

17/1-2426 
17/14-227401 
17/31-529797 
17/59-246510 
17/61-898029

11/^1—271408 
11/52-141852 
11/112-671906 
11/133-165095 
11/171-870705

12/7-648418 
12/16-1599059 
12/37-1784167 
12/55-148524
<2/66-1802445

13/11-4046230
13/35-993163

14/2-1382456
14/26-926170

15/6-1369524 
15/13-1174594 
15/32-773793

16/51-838006 
16/121-763240 
16/182-711226
17/3-957111 
17/23-84569 
17/46-941670 
17/61-898475

TARNAW, 7.3. (teł. wł.) TarnoviA 
— Cracovia 1:0 (1:0). Bramkę zdo­
był w 22 min. Gębyś. Sędziował 
Mytnik z Krakowa. Widzów ok. 5 
tys.

Zupełnie niespodziewanie wyeli­
minowany został Jeszcze Jeden li­
gowiec z rozgrywek o Puchar Zi­
mowy. Tym razem przykry los 
spotkał benlaminka I ligi — Cra- 
corlę. która przegrała z Ht-llgową 
TarnOviq. Jej porażka Jest wyni­
kiem bardzo słabej gry linii ata-

śliskie boisko i padający nie­
ustannie śnieg bardzo utrudniały 
grę. W tych warunkach znacznie 
lepiej czuli się gospodarze, dyspo­
nujący twardą obroną, likwidującą 
z powodzeniem wszelkie akcje 
ofensywne go<ci. Przewaga Craco 
vti w ostatniej fazie gry nie wy­
starczyła nawet na wyrównanie.

KATOWICE, 7.3 (tel. wł.). Naprzód 
22 Rydułtowy — Polonia Bytom 

(0:2). Bramki zdobyli: Krasucki, 
Liberda i Sąsiadek. Sędziował Bra- 

: bański. Widzów 3069.
_ I Występ bytomskiej Polonii w Ry- 

Trasa slalomu kobiet miała dlii- * kultowych, gdzie w czwartek ro- 
gość 450, ustawiono na niej 45 i zegrano zaległy mecz pucharowy z 
bramek. ! miejscowym Naprzodem, wywołał

Mężczyźni: 1. Ciaptak WKS — ! olbrzymie zainteresowanie. Orga- 
1.04,0 — 1.11.5 — 2.15,5: 2. Go- i nlzatorzy 1 publiczność zgotowali 
gólskl WKS — 1.04,1 — 1.15.3 I gorące jirzyj^eiej * po
1.07,5 — ’ 1.12,1 — 249,6, 4. Jó­
zef Marusarz. WKS — 1.08.8 — 
1.13.2 — 2.21.2; 5. Pękala, SNPTT 
— 1.09.6 — 1.15,6 — 2.25.2; 6. 
Rybiński. Wisła — 1.09.9 —

Gogólska, WKS — 49,3 — 48.9. — 
1.38.2; 3. Kowalska, Wisła — 30,5 
— 49,1 — 1.39.6; 4. Daniel. Wisła 
— 49,8 —51.0 — 1.40.8; 5. Bu­
jak, Wisła — 52,5 — 52.3 — 
1.44.8: 6. ćwiekała, AZS — 57,4 
— 53.0 — 1.30,4.

■ meczu b3Ftomianię byli podejmowa­
ni przez kierownictwo drużyny go­
spodarzy.

8. Wojciech Wawrvtko. WKS — 
1.08,3 — 1.15.2 — 2.23,5: 9.
Dziedzic. AZS — 1.10,4 — 1.15,2
— 2.25.6; 10, Sarnowski. WKŃ 
1.13.3 - 1.15.1 - 2.23,7.

Trasa długości 560 m I 
bramki.
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Jerzy Mrzygtód

Polonia grała w następującym skła­
dzie: Szymkowiak, Dymarczyk. Olej­
niczak, Widawski, Kohut (Marks), 
Wieczorek, Krasuckl (Sąsiadek), 
Tramptsz, Kempny, Liberda. 3M- 
wiak (Pilot).

Piłkarze Polonii pokazali ładną 
(trę, Jedynie ich linia ataku zmar­
nowała sporo sytuacji podbramko­
wych, szczególnie Kempny nie po­
pisał się w Rydułtowych jako strze­
lec.

Mistrzostwa Europy w Budapeszcie

kolorowych tyczek wjechała Bar­
ba1** Grocholska. Pojechać na­
prawdę świetnie i widać było, że 
postawiła na szalę wszystkie swe 
umiejętności, aby nadrobić stra­
tę w I se“ii. Jej wynik 47.6 oka­
zał się najlepszy w tej serii. Bar­
dzo dobrze pojechała również 
Kowalska, uzyskując 48,9. mini­
malnie szybszą była od niej Go- 
gólsk*. ale Grocholskiej żadna z 
nich nie była w stanic zacrozić. 
Kubicówna muslśła zadowolić się 
drugim miejscem. Daniel, mimo 
upadku, uplasowała się na 1 po­
zycji. natomiast Grocholska po 
raz drugi Już w tych mistrzo­
stwach przyjmowała gratulacje z 
okazji zdobycia tytułu mistrzow­
skiego.

Z radości Grocholska zawędro­
wała w ećre trasy 1 zalnaustiro-
wała slalom męski roli tzw.
„vorlaufera". W chwile później 
zaczęła sie walka o tytuł najlep­
szego slalomlsty Polski. Na mecie 
sędziowie i działacze zorganizo­
wali błyskawicznego ..totka". Naj­
więcej głosów otrzyma! Ciaptak — 
14. Dla 11 osób faworytem był
Zaryckl. 
Czarnia’-

a 6 głosów ' otrzymali 
i Gogólskl.

Po kilku minutach grono kan­
dydatów do tytułu poważnie się 
już zmniejszyło. Zaryckl. małac 
dwa tytuły mistrzowskie w kie-
szeni. 'mógł pozwolić sobie na r
zyko I już na pierwszych bram­
kach wyleciał z trasy, a edy ni- 

| że i znów pokoziołkowal po sto- 
i ku, wycofał się z konkurencji, 
i Andrzei Roj. na któreco również 
■ stawiano. opuścił dwie bramki 
; i również przestał sie liczyć.
I Pozostali tylko Ciaptak, Czar- 
i niak i Gog«Mskl. ale Czarniak nie 

pojechał pierwszego zjazdu zbyt 
pewnie, w dole trasy wyralnlr 

' „wysiadły mu nogi" i uzyskał 
j czas 1.07,5. który zbladł wobec 
wyników Ciaptaka i GoKólskiego

Ciaptak jak zwykle bardzo płyn­
nie i miękko uporał się z wszyst­
kimi pułapkami, ustawionymi 
p^zez trenera Ziobrzyńskiego I 
na mecie wyśrubował doskonaJy 
wynik 1.04,0. Gogólskl. dobry 
technik, demonstrując na trasie 
bardzo ofensywną jazdę, a w do­
datku głośno dopingowany, rów­
nież pokonał pierwszy slalom bez­
błędni?. uzysku ląc na mecie wy­
nik zaledwie o 0.1 sak. gorszy ód 

Ciaptak*.

Pingpongiści polscy bez sukcesów
w turnieju indywidualnym
BUDAPESZT 7.3. (tel. wł.). N|e 

daleko zaszli polscy pingponglścl 
w indywidualnym turnieju mi­
strzostw Europy.

W konkurencji mężczyzn w 
pierwszej rundzie odpadli Arbach 
I Roslan. Wrocławianin natknął sic 
na bardzo dobrego Węgra Bubo- 
nyj, wygra! nawet pierwszego seta 
ale to było wszystko na co gó bv- 
lo stać. Roslan spotkał się ze swyin 
dobrym znajomym Węgrem Farka- 
seni. Było to bardzo ładne spotka­
nie a Polak byl o krok od zwreir- 
siwa. Iwachów. Caliński I Kusiński 
odnieśli szybkie i zdecydowane 
zwycięstwa: Oto wyniki pierwszej 
rundy:

Iwachów—Haupt (NRD) 3:0 (21:16, 
21:19, 21:17). Arbach — Bnbonvi 
(Węgry) 1:3 (21:19,6:21.9:21. 11:2:1, 
Caliński — Fantusz (Węgry) 3:0 
(21:12, 21:7, 21:16). Rostand — Far­
kas (Węgry) 2:3 (18:21, 17:21. 21:13, 
21:9,19:21), Kosiński — Pavasovic 
Mtig) 3:0 (21:16, 21:12, 21:11). Czer­
wiński przeszedł do drugiej rundy 
walkowerem.

IV następnej rundzie zwycięsko 
wyszedł tylko Kusiński. który bę- 

i dzie miał za przeciwnika, rózsta- 
j wionego Jako nr. 2 Węgra — Sldo.

Wyniki: Iwachów — Sedelmeyer 
(Austria! 1:3 (21:18, 14:21, 10:21 
13:21), Caliński — Sannoris (ZSRR) 
0:3 (14:21, 18:21, 19:21), Czerwiń­
ski — Rhode (Anglia) 2:3 (14:21 
21:15, 15:21.21:19, 16:21), Kusiński 
— ITamorl (Węgry) 3:2 (17:21, 21:14 
21:16, 18:21, 21:6). t

gry) 3:2 <13:21, 19:21, 21:17, 21:19, 
21:9). Szmidtówna — Anna Farkas 
(Itęeryi 3:0 <21:17, 21:10, 21:11) 
Ratzko — Barbey (Szwajcaria) 3:0 
(-’1:14, 21:8. 21:14>. II runda: Sku- 
ratowicz — Mossoczy (Węgry) 0:3 
(;-':21, 13:21, 12:211, Szmidtówna — 
Grafkova (CSR) 1:3 (11:21, 16:2t. 
21:19, 17:21’. Ratzko — <‘o\ic (Jugi 
2:3 (14:21. 21:19. 24:22, 16:21. 19:21)

BUDAPESZT, 7.3 (tel. w».). W 
środę wieczorem odpad! nasz 
ostatni reprezentant w mistrzo­
stwach Europy — KusińskI, prze­
grywając z rozstawionym. jako 
nr 2 wielokrotnym mistrzem świa­
ta Węgrem Sido 0:3 (9:21. 17:21. 
15:21). lak więc zawodników na­
szych oczekuje teraz tylko turniej 
pocieszenia, w którym startować 
będzie cała nasza ekipa poza Ku- 
sińskim.

Nasze kobiety, które tak ładnie 
zaprezentowały się w meczach dru­
żynowych, odpadły w drugie! run­
dzie, po ładnych zwycięstwach w 
pierwszych grach.

Wyniki pierwszej runtfy: Skura- 
.jwicz-Kucharska — Katonane (Wę-• Iow

Nasze pary deblowe równlei. 
stosunkowo szybko zakończyły 
swą karierę w mistrzowskim tur­
nieju. Czerwiński i Roslan prze­
grali po dramatycznej walce Już 
w pierwszej rundzie z parą Jugo­
słowiańską Teran-Kern 2:3 (21:15. 
18:21. 24:22, 17:21. 19:21). Para 
warszawska Caliński. Kusiński 
wygrała z Węgrami Machan-Jancso 
3:2 (18:21, 12:21. 21:8, 21:15,
2,1; 13), wrocławianie Arbach 1 Iwa- 
chow po wyrównane! grze poko­
nali Francuzów Amourettl, Bar- 
routh 3:1 (21:18, 21:12, 19:21, 
21.18). W drugiej rundzie poszczę­
ściło się tylko wrocławianom, któ­
rzy pokonali parę szwajcarską 
h-chetti-Mcyer de Stadelhoffen 3:0 | 

(21:14. 21:8, 21:8). Galiński 1 Kosiń­
ski ulegli Niemcom Freundorter- Selz 0:3 (18:21, 18:21, 16:21). 1

Arbach 1 Iwachów przegrali w 
III rundzie ze Szwedami Meli- 
sh-oem^Larśson 0:3 (18:21, 6:21,

Zgodnie z przewidywaniem na- 
sze kobiety nie pokonały pierwszej 
przeszkody na swej drodze prze- 
grywając z rozstawionymi Anslel-

Ita"don R- Rowe 0:3 (14:21,

W. Wieromiej
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. Tak efektownie, w blaskach reflektorów wugladalo uroczyste otwarcie narciarskich 
w Lahti Fot CAt

Porywająca walka gigaatów i jeszcze jedna bomba

na 4 x 10 km
Polacy — bardzo daleko
LAHTI, 6.3. (tel. wł.). W czwartek 

brliśmy świadkami wielkiej sensa­
cji. w biegu rozstawnym mężczyzn 
4X10 km zwyciężyła Szwecja przed 
Związkiem Radzieckim i Finlandią. 
Szwedzi świetnie zestawili drużynę, 
rozegrali doskonale bieg taktycznie 
oraz trafili na swój dobry dzień. 
Związek Radziecki i Finlandia były 
zbyt pewne swych, dwóch plew 
szych miejsc, myślaly tylko o so­
bie. bały się zaryzykować wysta­
wienia do drużyny wypoczętych za­
wodników. którzy nie brali, udziału

nie stracą prowadzenie. Nic podob­
nego nie nastąpiło. Nie pomogły 
huraganowe ataki Anlklna ani Fina 
Tiialnena. Biegnący na drugiej 
zmianie Łennart Larsson przybiegł 
pierwszy na stadion powiększając 
jeszcze przewagę. Szwecja prowa­
dziła ®dal 41,2 sek. przed ZSRR i

2.13.23,2, 4. Norwegia — 2.22.46,2, 8. 
Włochy — 2.23.03,9. 6. Francja — 
2.25.46,3, 7. Szwajcaria — 2.27.23,2,

NRD 2^28.33,9.
2.28.42,4, 10, NRF — 2 
— 2.31,16,8, 12. USA

, 9. Polska — 
2.30.39,1. 11. CSR

L — 2.34.00,1.

Historia się powtarza

ZSRR-Polska 10:1
W !■

Nr 58 Warszawa 8.111.1958 r.

na lodowisku Jordal Amfi

1,17 min. przed' Finlandią. Te trzy 
zespoły odbiły już wyraźnie' od 
wszystkich pozostałych, którym 
przewodziła Norwegia przed Wło­
chami. Francuzami 1 Polakami.

.......... .......... ------------------ Doskonale pobiegł na tej zmianie 
w poprzednich konkurencjach 1 na Mateja, który zbliżył się do Frań- 
domiar złego n efortunn e ustaliły cula na odległość 5 m oraz oddalił 
swe składy, co muslało się dla nich nana drużynę od następnych ze- 
niepomyślnie skończyć. Czwarte sp016w na bezpieczną odległość, 
miejsce zdobyła Norwegia, piąte ।■ - -------■—- ....................... ...
Włochy, szosie Francja. Drużyna 
polska do trzeciej zmiany mlata Je­
szcze szanse na szóste, punktowane 
miejsce. Najsłabszy Jednak a całej 
drużyny Jankowski spowodował, że 
Polacy wylądowali dopiero na 9 po­
zycji, dając się na końcówce wy­

Gdy na trzecią zmianę wyrusayl 
Furtak punktowane miejsce na­
szych biegaczy wydawało się bar-
dzo realne.

EMOCJA ROŚNIE

M, Matzenauer

OSLO, 6.3 (tel. wl.). ZSRR — Pol­
ska io:l (3:0, 5:1, 2:0). Bramki: 11 
min. Jellzarow, 17 - Kopyłow, 19 
_ Loktlew, 22 — Tregubow, 27 — 
Jellzarow. 28 — Loktlew, 26 — A- 
leksandrow, 29 — Aleksandrów, 32 
— Gosztyla 43 — Krylów, 42 — 
Ukolow. sędziowali Vlklng (Szwec­
ja) 1 Hauser (Szwajcaria), widzów 
ok. 4 tys.

POLSKA: Kocząb, Chodakowski, 
Skórskl, Reguła, Zawada, Gonztyla. 
Czech Kurek. Jończyk, Wilczek, 
Pawelczyk, Małysiak, Brynlarskl, 
ogórczyk.

ZSRR: Puczków, Tregubow, Uko­
low, sldorcnkow, Kuszewski, Lok­
tlew, Aleksandrów, Czoropanow, 
Chłystow, Pantluchow, Bystrow, 
Krylów, Kopylow, Jellzarow.

Drużyna polska — jak to zwykle 
bywa - na tle silnego przeciwni­
ka zaprezentowała się zupełnie do­
brze. Gdyby nie pechowo 7 minut 
tt tercji, w których straciliśmy 5 
bramek, to wynik byłby znacznie 
korzystniejszy dla naszej drużyny.

Polacy rozpoczęli z dużą werwą 
1 zanosiło się nawet na to, że zdo­
będą prowadzenie. Slaho grająca w 
tym dnln obrona radziecka ułatwia­
ła naszym chłopcom strzelenie 
hramki. Niestety, celowniki Pola­
ków były żle nastawione, radziccy 
hokeiści strzelili natomiast trzy 
bramki. Po zdobyciu 5 bramek 
przez zespół radziecki w II tercji, 
zaczął padać śnieg l gra natych­
miast wyrównała się.

Teraz wskutek grubej warstwy 
puchu, pokrywającej lodowisko, 
o wyniku w dużym stopniu de­
cydował przypadek. Polacy praj 
cowali bardzo zażarcie. Niestety, 
jakoś nawet przypadkowej bramki 
zdobyć nie mogli. Dopiero Goszty­
la po 2-krotnym bezskutecznym po­
jedynku z Puczkowem za trzecim 
razem zmusił radzieckiego bramka­
rza do kapitulacji. Następnie nasi 
zawodnicy nie wykorzystali wielu 
bardzo dogodnych sytuacji. W o- 
statniej tercji wskutek błędu obro­
ny Polska straciła Jeszcze dwie 
bramki, przegrywając ostatecznie 
1:10, a więc tak samo Jak przed ro-

klem w Moskwie. Warto dodać, że 
mecz przez cały czas był bardzo 
fair 1 jedynie Zawada, zresztą za 
przypadkowy faul, odsiadywał 
karne minuty.

Drużyna radziecka, do niedawna 
jeden z wielkich faworytów, zapre­
zentowała się znów slaho. w zes­
pole polskim najlepiej zagrał atak 
Legii oraz utalentowany Reguła. W 
drużynie ZSRR «łabo zaprezento­
wali się obrońcy, a stosunkowo do­
brze atak Aleksandrowa.

OSLO 
Szwecja

H n

LS (tel wł.). Kanada — 
10:2 (6:0, 1:1, 3:1). Bram-

kl: 2 min. Schmidt, 3 min, Tom 
O'Connor, 8 min. McKenzle, 13 min. 
Broden, 14 min. Busch. 15 min. At- 
tersley, 23 min. Smith, 27 min. Pet- 
terson (Szwecja), 43 min. Gosslln, 
45 min. Ted 0'Corinor. 58 min. Nll- 
sson (Szwecja). 60 min. Grossltn. 
Sędziowie: Ncumayer (NRF) i Sta- 
rowojtow (ZSRR). Widzów 7 tya.

Bywa czasem tak, że człowiek zje 
bardzo dobry obiad, a potem na­
trafi na jakąś bardzo złą legumi­
ne, która popsuje mu cały smak. 
Tak stało się właśnie w meczu Ka­
nada — Szwecja, pierwszą tercję 
tego spotkania można porównać do 
uczty, zadowalającej gusta najwy­
bredniejszego smakosza. Niestety, 
na deser podano bardzo złą i bar­
dzo woniejącą potrawę. W tym wy­
padku były to po prostu chwilami 
brutalne ekscesy, przemieniające 
lodowisko w miejsce Jakiejś ulicz­
nej bijatyki, z ręką na sercu mo­
żna przyznać, Iż bezpośrednią Winę 
w sprowokowaniu tych wypadków 
ponosi obrońca szwedzki Bjdrn.

Zaczęło się od jego faulu na Mc- 
Kenziem w 52 min. spotkania. Ca­
ła drużyna Whitby Dunlops, która 
w kilka sekund znalazła się na 
miejscu awantury wykazała dość 
zdecydowaną chęć natychmiasto­
wego ..rozliczenia się”. Tym razem 
skończyło się na dw:óch wyklucze­
niach z każdej drużyny.

Gdy Ted O’Connor strzelił dzie­
siątą bramkę,- a w 3 minuty póź­
niej Nllsson zdobył drugi punkt 
dla Szwedów (drużyna Kanady gra­
ła w tym momencie w trójkę) wy­
dawało się. że ostatnie minuty me­
czu upłyną spókójnle. Tymczasem 
najlepszy' napastnik turnieju Mc­
Kenzle dotychczas uznawany za gen­
tlemana, nie wytrzymał nerwowo. 
Będąc blisko BJdrna, w momencie 
gdy krążek był daleko od nich, roz-

począł najregularniejsze okładanie 
Szweda kijem. I znów kotłowa­
nie na lodowisku 1 znów wyjazd 
siedzących aktualnie w boksie Ka­
nadyjczyków, przy czym dwóch z 
nich dojeżdżając do miejsca awan­
tury wh lo się w grupę Szwedów 
Jak pioruny, zarabiając natych­
miast karne minuty. Tym razem na 
ławce kar znalazło się również 
czterech zawodników, ale w tym 
tylko Jeden Szwed,

Mecz zwiększył rekordowo — ho 
o 28 min., konto kar drużyny kana­
dyjskiej. Szwedzi też zarobili w 
tym spotkaniu 12 min.

Mimo tych niezbyt przyjemnych 
historii na -końcu spotkania, trud­
no pominąć milczeniom prawdzi­
wy koncert gry w pierwszych 20 
minutach w wykonaniu całego zes­
połu kanadyjskiego. Rutynowani, 
twardzi 1 dobrze przecież grający 
Szwedzi zpstall zupełnie zdeklaso­
wani, To był pokaz hokeja w naj­
lepszym wydaniu, rzadko ogląda­
ny w Europie,

zespołem USA tak bojowo jak to 11 bardzo zażarty bój. Przez ą. _ Kollnnczvm 4rai rirt- ternlf’ llmwnrl 7 H i \’n<U’nr m-..... _zespuieui UO<* córy u-- _
oglądaliśmy w najlepszym jej do­
tychczasowym meczu przeciwko

Reprezentacja USA grała wpraw­
dzie z Mayazichem, ale widać, że 
kontuzja jego ramienia jeat boles­
na. Grał on tylko na obronie, u- 
nikając wszelkich starć z przeciw­
nikiem a mając parokrotnie okazję 
do swoich słynnych solowych wy- 
Jazdów decydował się na nie Je­
dynie wówczas, gdy mógł szybkoś­
cią wygrać wyścig o krążek.

i król ni? pomógł
OSLO, 6.3 (tel. wł.). Finlandia — 

Norwegia 2:1 (0:0. 0:1, 2:0). Bram­
ki zdobvll: HcUorut w 26 min. .lo- 
mlnen w 44 I Kllplo w 45. Sędzio­
wali: CzechoslowHcy Pokorny 1 A*- 
damce. ,Wldzów ok? 2 lya.

Nasi dwa| najgroźniejsi konku­
renci do szóstego miejsca toczy-

■ i koi ułu «QMiiy wuj. rr?ez rHio 
tercje prowadzili Norwrtn?.r -/ 
plngowani obPuio.-cH na ' 
króla Norwegii Olafa V. v:
nie] tercji Finom, kt- r.rj ,:0,r' 
dy dopisuje fantaslvcziie 
udało sic strzeli- dnie bia- i' 
Wynik meczu Jest Jak naJbardHcl 
niesłuszny. Zespołem lepszym b/. 
la niewątpliwie Norwegia.

Ostatecznie największe szans?na 
B miejsce ma Finlandia. Je/llb" 
Polncy wygrali w niedziele z x0|.'. 
weglą, to nam przypadnie w u. 
dziale 6 pozycja, gdyż masty 
znacznie lepszy stosunek bramek 
od Finów.

W zespole Finlandii na|lepszvml 
bvl| — rutynowany llakala nisz 
młodzi napastnicy Rastlo l Pnif 
Bardzo dobrze spisał się równ»», 
bramkarz Niemi. W drużynie c0. 
spodarzy najwyższy poziom repie, 
zenlowal doskonały obrońca Bak. 
ke, w ataku najczęściej widać by. 
la długonogiego Hełleruta.

St, Rzeszot

Passa remisów trwa
OSLO, 6.2 (tel. Wł.). CSR — USA 

2:2 (1:0, 1:1. 0:1)- Bramki: 6 min.. 
Vanek, 24 min. Wolf, 31 min. G. 
Christian, 47 min. R. Christian, sę­
dziowali Clansy , (Anglia) l Ahlin 
(Szwecja). Widzów około 3,5 tys.

Ostatnie z czwartkowych spotkań 
to pojedynek USA i Czechosłowa­
cji. a więc drużyn czołowej grupy. 
To spotkanie mogło zadowolić mi­
łośników hokeja. Waga walki o każ­
dy punkt powodowała obustronną 
nerwowość lecz w sumie był to 
mecz prowadzony w dobrym tem­
pie, przy ciekawych atakach z obu 
stron, potwierdzający niezłe umie­
jętności techniczne obu drużyn.

Już po raz trzeci powtórzyła się 
historia, gdy Jedna z drużyn pro­
wadziła dwiema bramkami, aby w 
końcowym rezultacie meczu oddać 
Jeden punkt. Czechosłowacy zdo­
bywszy po strzale Wolfa w dru­
giej tercji dość niespodziewaną 
bramkę, Jak gdyby spoczęli na la- 
urach. Amerykanie rzucili wszyst­
kie swe umiejętności na szalę i 
mogli ten mecz wygrać minimalnie, 
gdyż oprócz dwóch zdobytych przez 
nich bramek, solowy raid Maya- 
zicha zakończył się w pewnym mo­
mencie strzałem w słupek.

Czechosłowacy. gdy grają mecz z 
drużyną o równych mniej więcej 
umiejętnościach, są podobni do na­
szego zespołu. Wartość Ich druży­
ny, jej siła bojowa wyraźnie spa­
dają, sparaliżowane założeniem, że 
to spotkanie można wygrać. Wobec 
tego drużyna CŚR nie walczyła z

Grocholska i Czarniak

mistrzami giganta
SZCZYRK, 7.3 (tel. wl.). W czwar; i bojowoścl od startu aż do m-ty 

.........- --.--:-1 Zarycki muślał uznać tym razem 
wyższość Czarniaka. Jadąc hard/o 
ładnie slylouo I demonstrując na

SCV4TKr\, /.□ Itei. Wł./. W
tek w Szczyrnu rozegrano przedo^ 
slatnlą konkurencję narciarskich 
mistrzostw Polski — slalom gigant 
kobiet i mężczyzn. Zawody odby­
ły się w ciężkich warunkach przy 
potężnym wichrze I zamieci. Mi­
mo, ze slalom gigant kobiet usta­
wiony został na trasie zjazdowej, 
nie był on zbyt szybki. 60 bramek 
I mokry śnieg, którego wciąż przy­
bywało sprawiły, że podstawową 
sztuką, decydującą o zwycięstwie 
było umiejętne posmarowanie de-

bramkach poprawną technikę. 
Czarniak uzyskał najlepszy cza# 
dnia 2.29,4. Bardzo dobrze poje­
chał również Ciaptak, doskonale 
spisał się .Stanisław Wawrytko l 
Dziedzic, ale żaden z nich nie zdo­
łał odebrać Czarniakowi zaslużo-
nego tytułu. 

W sumie w slalomie qlqancle

przedzie Szwajcarii i NRD.

KTO 2SYW — NA STADION!
Już 2 godziny przed rozpoczęciem 

biegu sztafetowego mężczyzn w 
kierunku trasy podążały tłumy lu­
dzi. Wszyscy na nartach; młodzież 
szkolna, ludzie dorośli i nawet ma­
łe dzieci. Stadion o godzinie 14 był 
już szczelnie wypełniany.

W czwartek pogoda znowu powró­
ciła w Lahti do skandynawskiej 
normy. Po odwilży, którą tak świet­
nie wykorzystały nasze reprezen-
tantki w środę. nie było nawet

1 śladu. Mróz około ił stopni i po­
tężny lodowaty wiatr, nie stwarza­
ły pomyślnych warunków dla bie­
gaczy a chyba już najmniej dla na­
szych reprezentantów, którzy nie 
przyzwyczajeni do tego rodzaju wa­
runków. czuli się tu jak. na któ­
rymś z biegunów.

WĄTPLIWOŚCI NIE BYŁO
Czy mogły być Jakieś wątpliwoś­

ci, żc złoty medal przypadnie albo 
Finom albo ZSRR? Nie, napraw­
dę nikt takich nie miał. Za Finami 
przemawiał własny teren oraz fan­
tastyczna, rozstawiona po trasie pu­
bliczność. Za biegaczami ZSRR — 
duża szybkość, jaką posiadają re­
prezentanci tego kraju w b’egu roz- 
stawnym, żądza rewanżu za to. Iż 
nie udało się im zdobyć złotego me­
dalu ani w biegu na 15 km, ani na 
30 km.

Emocje wrastały z każdą minu­
tą, kiedy na trasę wyruszała trze­
cia zmiana głównych aktorów. Gdy 
rozpoczęli 30 km ze strony .Sawecjl 
— Grahn, Związku Radzieckiego — 
SZćljuchin a Finlandii ~ Viitarten, 
odprowadzał ich potężny doping. 
Zawodnicy czująci że zbliża się,, de­
cydująca faza biegu wychodzili 
wprost ze skóry, by wypracować 
swym finiszującym kolegom Jak 
najbardziej korzystną sytuację wyj­
ściową. Między czołową trójką róż­
nice czasu wyraźnie się zmniejszyły. 
Po 30 km Szwecja prowadziła na­
dal, lecz tylko 20.2 sek przed ZSRR, 
który z kolei dzieliło od Finlandii 
zaledwie 25,5 sek. Na czwartą po­
zycję wysunęły się Włochy przed 
Norwegią* Francją ! Polską.

Furtak zawiódł pokładane w nim 
nadzieje. Stracił. do Francuza wię­
cej niż pól minuty 1 równocześnie 
pozwolił zbliżyć się do siębie Szwaj­
carowi na niebezpieczną odległość, 
8,2 sek. Nie traciliśmy mimo to otu­
chy. gdyż przecież na ostatniej 
zmianie biegł mistrz Polski. Jan­
kowski. Niestety nie zdziałał wiele. 
Na 5 km minął go Szwajcar. Jan­
kowski okropnie „spuchł'* tak, że 
Już na samym stadionie dał się je­
szcze wyprzedzić reprezentantowi 
NRD, Wernerowi i w konsekwencji 
— podobnie jak na Olimpiadzie w 
Cortinie — zdobyliśmy tylko 9 miej­
sce, wyprzedzając NRF, Czechosło­
wację I USA.

przed
mistrzostwami świata

W tych warunkach najlepiej so­
bie poradziły zawodniczki o dużej 
rutynie: barbara Grocholska I Da­
niel — Gąsienica. „Danivlka” by­
ła na trasie bardzo bojowa i uzy­
skała wynik 2.35,3. który był 
przez 8 minut najlepszym rezulta­
tem dnia. Startująca tuż za nią 
Kowalska straciła troche na bram­
kach, które jechała „na okrągło”. 
Cwiękała i Bujak były jeszcze wol­
niejsze, w dolnym odcinku wyraź­
nie już opadały z sil t losy slalomu 
rozstrzygnęła dopiero zawodnicz­
ka startująca z 8 numerem Bar­
bara Grocholska. Skracając prze­
strzeń między bramkami do mi­
nimum. energicznie pomagając so­
bie kijami na płaskich polankach, 
pokonała ona trasę slalomu dłu­
gości 1900 m w najlepszym cza­
sie, wyprzedzając o całe 2 sekun­
dy Marię Daniel-Gąsienlcę.

Wśród mężczyzn, którzy slalom 
mieli ustawiony również na 
swojej trasie zjazdowej, zaciętą 
walkę stoczyli Włodzimierz Czar­
niak i Jan Zarycki.

Zaryckiemu nie udało się Jed­
nak tym razem wywalczyć trzecie­
go tytułu mistrzowskiego* a la Sai- 
ler. Mimo fantastycznej jazdy, Jak 
zwykle bardzo dynamicznej, mimo 
odważnego atakowania bramek i

triumfowała nadal „stara qwar* 
dia“, przeciętny wiek zawodników 
pierwszej dziesiątki obraca się w 
granicach 30-ki. A to nie jest 
wnioskiem budującym.

Trasa slalomu giganta mężczyzn 
miała długości 1950 m przy róż­
nicy poziomu 450 m i ustawiono 
na niej 74 bramki.

Wyniki slalomu giganta męż­
czyzn: 1. Włodzimierz Czarnlak 
(Start Zakopane) 2.29,4, 2. Zarycki
(WKS) 2.30,0, 3. Ciaptak (WKS)
2.32.0. 4. Stanisław Wawrytko
(WKS) 2.36,3, 5. Dziedzic (AZSi
2.37,1, 6. Roj (AZS) 2.38.0, 7. Józef 
Marusarz (WKS) 2.38.6, 8. Bachle­
da (Start) 2.40,2, 9. Gognlskl 
(WKS) 2.40.5, 10. Maciej Popie­
lach (Start) 2.40,8.

slalom qlqant kobiet: 1. Barba­
ra Grocholska (WKS) 2.35,3. 3. 
Marla Daniel Gąsienica (Wisła) 
2.37,3, 3. Kowalska (Wisła) 2.44.8.
4. Bujak 
la (AZS) 
2.49.5.

(Wisła) 2.46,6, 5. Cwlęla-
2.48.3. 6. Gogulska (WKS)

Jerzy Mrzyglód

PAZURKI JERNBERGA 
I LARSSENA

Wspaniale to było widowisko, Kdy 
na sygnał startera w sprlntersklm 
tempie wyruszyło 12 biegaczy, za 
którymi ciągnął sią pióropusz śnież­
nego pyłu. Najlepszym sprinterem 
okazał sią Szwed Jernberg, który 
już po 100 m znajdował się na cze 
le. z naszych na 1 zmianie biegł 
Kwapień, który ulokował się w 
środkowej stawce. Jernberg, mając 
za sobą całą plejadę zawodników, 
ku największemu zdumieniu wi­
dzów jeszcze przyspieszył tempo, 
szybko pozbył się „natrętów" I sa­
motnie podążał do punktu zmian.

KOŁCZYN RUSZA JAK RAKIETA
Przy nieprawdopodobnym wrza­

sku widzów wybiegli na ostatnią 
dziesiątkę — Szwed Erik Larsson. 
świetny Kołczyn z ZSRR 1 Fin Ha- 
kulinen. Same te nazwiska już wie­
le mówią, szczególnie pasjonowała 
wszystkich walka dwóch wspania 
łych rywali — Kołczyna 1 Hakull- 
nena. Czyżby miał się powtórzyć 
dramatyczny pojedynek tych biega­
czy z trzydziestki? O tym, że obaj 
miną Larssona wszyscy mówili tak, 
jakby to się Już stało, tylko Fino­
wie byli trochę niespokojni.

Kołczyn ruszył w imponujący spo­
sób I Już na 4 km minął Szweda. 
TO GO ZGUBIŁO. Ten doświadczo-

Kaleui Hdmdlainen rewelacyjny zwycięzca biegu płaskiego 
na 30 km w Lahti

Wyprzedził on 7«» ny zawodnik dał się ponieść fanta- reprezentanta ZSRR zjl. chelał roalleS^ Szweda, tym- 
18 sek, j następnegorywala6—a Fina" HSmaiainena Paż S° ! nkm^cliowal sie^leeo^lecy0 n?e 

p’”ybytinŃonveg ZS" żagwie ^1 ” tfy

w i sek. za Finem. ’ I B7y zaatakował będącego u kresu
Kwapień początkowo biegł bardzo ten JP?

„r . Przegrał złoty medal, wywalczając
dla swej drużyny tylko srebrny.słabo. ale od 5 km się rozkręcił i w 

końcu znalazł się na- 7 pozycji, ma­
jąc przed sobą poza już wymienio­
nymi — Włocha Floriana o 26,4 sek.
1 Francuza Arbez o 15,6 sek. Za Po­
lakiem orzybiegł Niemiec Moring 
o 30,6 sek, a następnie Szwajcar, 
Czechosłowak, Amerykanin i Haug 
z NRF.

Sensację wzbudził słaby wynik 
HSmiiiainena. Wszyscy zdawali so­
bie sprawę, że odrobienie takiej 
różnicy czasu. Jaką stracił na pier­
wszej zmianie zwycięzca 30-tki, bę 
dzie bardzo trudne. Wyniku Szweda 
nikt poważnie nie brał pod uwagę. 
Wszyscy mówili, że Jernberg jest 
najlepszym zawodnikiem swego kra­
ju, lecz Jego koledzy są dużo słab­
si 1 Szwedzi już na drugiej zmia-

Hakulinen początkowo próbował 
gonić Kołczyna. ale wypadłe to aku­
rat w tym momencie, kiedy ten 
szaleńczo gonił Szweda. Oczywiście 
nie było wówczas mowy o odrobie­
niu na zawodniku radzieckim nawet 
1 sek. Zdetonowany tym Hakulinen 
stracił ochotę i zapal do watki 1 
w teń sposób/ Finlandia zdobyła 
tylko brązowy medal, co przy rów 
noczesnym zwycięstwie Szwedów 
jest największym szlagierem mi­
strzostw Na czwartej pozycji, dzię 
ki świetnemu biegowi Brusveena 
znalazła $<ę Norwegia, przed Wło­
chami 1 Francją.

Wyniki: 1. Szwecja — 2J8.1M, 2. 
ZSRR — 2.18.44.4, 3. Finlandia —

na czołowejopartym
River Piate. Z tego .klu-

Fot. CAF

BUENOS AIRES. Z początkiem

drużynie

m.

marca piłkarze argentyńscy roz­
poczęli przygotowania do tego­
rocznych mistrzostw świata. Mi­
mo, że -Argentyna posiada wiele 
gwiazd piłkarskich, zestawienie ze 
społu reprezentacyjnego na finał 
w Szwecji nie będzie rzeczą pro 
stą. W. eliminacjach Argentyna 
grała w prowizorycznym składzie

bu aż 9 zawodników wc|iodzlło w 
skład reprezentacji. Kierownictwo 
argentyńskiej piłki nożnej obawia 
się Jednak, ze zespół ten może się 
okazać niedostatecznie silny na fi­
nały mistrzostw świata.

Głównym problemem, który ma 
do rozstrzygnięcia argentyński ka 
pltanat. Jest zastąpienie środkowej 
trójki napastników: Maschlo, An 
gellllo 1 Sivorl, która w roku 1956 
walnie przyczyniła się do zdobycia 
przez Argentynę mistrzostwa Płd. 
Ameryki, a w ub. r. zastała w 
komplecie zwerbowana do Wioch.

Na miejsce tych trzech wybitnych 
graczy działacze argentyńscy szu­
kają odpowiednich następców.

Piłkarski Związek Argentyny za­
kontraktował przed finałami mi­
strzostw świata spotkania w Pa­
ragwaju, Brazylii i Hiszpanii. Roz­
patruje także możliwości rozegra­
nia dalszych meczów w Europie.

Trener reprezentacji Argentyny 
Stabile wykazuje w ostatnich wy­
powiedziach prasowych wielka o 
strożność .w ocenie szans Argenty­
ny na mistrzostwach świata.

— Nie ulega więc wątpliwości 
— oświadczył on — że mamy 
B-zed sobą ciężką drogę do prze- 

ycla i tylko bardzo dobrą grą 
możemy sobie zapewnić miejsce w 
ćwierćfinałach. Jeśli chodzi o na­
szą drużynę, to problem poleca na 
tym, że grajac „stylem Jazzo- 
wym“, tj. bardzo zmiennym,, może­
my llczvć na efekty nie w wyniku 
dobrej gry zespołowej, lecz solo­
wych popisów niektórych zawod-

Szwetja-CSR o tytuł mistrza świata

Nasi piłkarze ręczni wałcza«5 miejsce Marta Kowalska-Wania zdobyła w Szczyrku tytuł mistrzyni 
Polski w kombinacji alpejskiej. Na zdjęciu widzimy ją na trasie

LIPSK, 6.3 (tel. wł.). Wielka ra­
dość zapanowała w czwartek w pol­
skim obozie piłkarzy ręcznych na 
III Mistrzostwach Świata. W ostat­
nim swoim meczu półfinałowym re­
prezentanci Polski dorzucili do do­
tychczasowych sukcesów zwycięs­
two nad bardzo groźną Jugosławią 
9:7 (4:6). Mecz był pełen dramatycz­
nego napięcia, gdyż po pierwszej, 
bardro słabo rozegranej przez Po­
laków połowie, nie bardzo już wie­
rzyliśmy w sukces naszego zespo­
łu. Chłopcy nasi wyszli jednak po 
przerwie na boisko jakby zupełnie 
odmienieni, zaczęli grać znacznie

rozumiem po polsko
nODCZAS obiadu podszedł do 
* stolika, polskich dziennikarzy 

Pin, który rozpcczął rozmowę od 
polskich słów: „nie rozumiem po 
polsku". Dogadaliśmy się szybko 
po niemiecku. Okazało się, że Fin 
jest dyrekorem miejscowego gim­
nazjum, nazywa się limari Vartla- 
inen, a przed wojną w latach 1937 
t 1938 był trenerem naszych bie. 
gaczy. Pamięta doskonale Zakopa­
ne oraz zawodników Nowackiego, 
Karpiela, Dzładcnla i ■ innych. Za 
naszym pośrednictwem prosił, aby 
serdecznie pozdrowić tych wszyst. 
kich, którzy pamiętają go z pra­
cy w Zakopanem, Worochcie, Wil­
nie i Baranowiczach.

REN ER niemieckich skoczków 
* Renner, zapytany kto według 

jego przewidywań wygra niedziel, 
ny konkurs skoków — odpowie­
dział bez wahania: „Kłrjonen al­
bo zawodnik radziecki Kamiński". 

pRASA lińska zgodnie podkreśla 
t ć? ^popularniejszą parą w 
Lonti jest małżeństwo Kolczynów.

Ta znakomita para zdobyła dla 
ZSRR już pięć medali. Kołczyna 2 
złote, w biegu na 10 km i w szta­
fecie. 3 x S, a Kołczyn trzy srebrne 
w biegu na 15, 30 oraz sztafecie 
4 x 10 km. Kolęzyn ma jeszcze szan­
se zdobycia medalu w biegu na 50 
km. O ile mnie pamięć nie myli 
jeszcze na żadnych mistrzostwach 
świata 'żadne małżeństwo nie zdo. 
było tylu medali. Jest to więc re­
kord, który trudno-będzie w przy­
szłości poprawić. .

JSTNE gromy rzuciła prasa fiń. 
* ska na stawną medalistkę ż Cor- 

tiny Szwedkę Sonię Edstr&m, któ­
ra w biegu na 10 km zdobyła 22 
miejsce. Zarzucano jej nie tyle złe 
przygotowanie do -mistrzostw, co 
przede wszystkim brak ambicji.
MA mistrzostwach panuje wspa. 

4 ’ niała atmosfera. Posłuchajcie 
co mówi o tym Pęksówna po bie. 
gu na 10 km:

„Wzdłuż trasy dziesiątki tysięcy 
widzów, biegnie, się niemal cały 
czas w podwójnym szpalerze.

Wszysey. bez przerwy bardzo spor­
towo dopingują. Zawodnicy tub za­
wodniczki wszystkich narodowości, 
którzy nie btorą udziału w konku. 
rencji też stoją przy trasie i sta. 
rają się pomóc biegnącym. Mnie 
dopingowali, oczywiście poza na­
szymi chłopcami, wszyscy zagra­
niczni narciarze. Najlepiej rozumia. 
łam Czechosłowaków oraz Rosjan, 
którzy wdali „Dawaj Józia, dawaj, 
konia (Edstrdm) daleko" i podawa­
li mi międzyczasy. Podczas biegu, 
fiodobnie zresztą jak, wszystkim 
nnym zawodnikom, straszliwie le­
pił mi się do nart śnieg, trzeba 
było często stawać na trasie i prze, 
clerai deski. Publiczność zna się 
tu na rzeczy. Gdy tylko .ktoś za- 
uwaiył, ie chcę przetrzeć narty, 
widzowie zjeżdżali na nartach na 
trasę i tak stawiali swe deski, ie 
moina było przejść po nich pozba­
wiając się przylepionego do nart 
śniegu. Start w takich warunkach 
jak w Lahti, to duia przyjemność 
i satysfakcja".

M, Matzenauer

szybciej, bardziej zdecydowanie 1 
z niesłychaną wolą zwycięstwa.

Jugosłowianie nie zrazili s ę tym 
jednak wcale. Nadal byli bardzo 
groźni w ataku. Były okresy, gdy 
przez 5 minut bez przerwy bombar­
dowali bramką Gąsiora. Ten jed­
nak dokonywał istnych cudów w 
obronie swojej twierdzy.

Mecz ten dowiódł, że polscy pił­
karze ręczni są już klasowym ze­
społem. Wytrzymać nerwowo 1 kon­
dycyjnie tak ciężki pojedynek, nie 
załamać się w chwilach bezustan­
nego naporu przeciwnika, odrobić 
z nawiązką niekorzystną różnicę 
bramkową i dać sobie strzelić tyl­
ko jedną bramkę po przerwie — to 
wszystko wystawia Polakom wyso­
ką notę.

Mecz ten zadecydował, że Polska 
walczyć będzie w piątek w Berlinie 
z Norwegią o piąte miejsce. Szóstą 
pozycję w święcie mamy już więc 
zapewnioną. Jak na pierwszy wy­
stęp w tak poważnej Imprezie tej 
dyscypliny sportu to bardzo dużo.

Na marginesie tego występu nie 
można jednak pominąć b ędu kapi­
tana związkowego. Tadeusza Tomo 
sza 1 trenera Tadeusza Breguły, 
którzy z niezbyt zrozum ałych 
względów pominęli w składzie na 
ten mecz — zresztą jak i przeciwko 
Danii — jedynego z naszych repre­
zentantów, rozporządzającego bar­
dzo silnym strzałem nawet z dal­
szych odległości — leworęklego Ku­
lika. Sądzić należy, żc jego niezbyt 
dobra gra w obronie wyrównałaby 
się, gdyby Kulik mógł grozić Jugo­
słowianom strzałem z daleka, co 
oprócz bramek powinno było spo­
wodować wyjście obrońców jugo­
słowiańskich bardziej do przodu, a 
przez to stworzyłoby lepsze możli­
wości dla strzałów innych zawod­
ników tuż sprzed koła.

POLSKA: bramkarz Gąsior oraz 
Swletllńskt, Pyjos, Rozwadowski, 
Suski — 2, Frąszczak, Cieślak — 3 
(wszystkie z rzutów karnych), Hyla 
— 2, Dauksza — 1, Rutkowski — 1.

JUGOSŁAWIA: bramkarz Manes­
tar oraz Stankovlc — 1, Szimenc

—. 2, Dzodan, Stefanorlc, Spollarlc, 
Cwljetlc — 2, Dogan — 1, Zlwano- 
wicz, Peter, Ragus — 1.

Sędziował Doleżal (CSR), który 
wyraźnie źle interpretował faule 
Jugosłowian,- stale, ich tylko napo­
minając, zamiast usuwać na karne

faule

minuty. . .
W p erwszej połowie Polacy grają 

na bardzo zwolnionych obrotach. 
Jugosłowianie poza pierwszą bram­
ką zdobytą przez Rutkowskiego w 
5 min. stale prowadzą, lub rezultat 
lest remisowy 1:2. 2:2, 2:3, 3:3, 3:4, 
3:5, 3:6, 4:6. Przeprowadzone zmia­
ny w naszym ześpole niewiele po­
magają, gdyż Jugosłowianie grają 
bardzo pewnie, swobodnie 1 szybko 
rozgrywają piłkę przed kołem, a w 
obronie umiejętnie choć nie czysto

Dopiero w II połowie — jak już 
wspomnieliśmy na wstępie — po* 
tacy zaczynają grać jak należy. 
Bramkarz przeciwników - Manestar 
ma teraz ręce pełne roboty. Kilka 
razy słupki lub poprzeczki ratują go 
nrzed utratą punktu. Mimo to w 
ciągu 9 minut Polacy uzyskują nie 
tylko wyrównanie, ale prowadzenie 
8:6, a potem w 43 min. 8:7 . .

Wówczas następują . najbardziej 
dramatyczne momenty meczu. Po 
kilku niewykorzystanych atakach od 
50 do 55 min. Jugosłowianie bom- 
bardują bramkę Gąsior, a gdy Po­
lacy odzyskali piłkę, Jugosłowianie 
przeszli natychmiast do obrony każ­
dy swego. Nasz zespól wykazał w 
tym okresie dużą dojrzałość tak­
tyczną, gdyż grając na czas, nie 
dał się sprowokować do rzutu z nie­
dogodnych pozycji.

W zespole polskim na wyróżnienie 
oprócz Gąsiora, zasłużył Swletlin- 
skl Pyjos, Rożwadowski oraz Cieś­
lak za um'ejętne i spokojne wyko­
rzystanie trzech rzutów karnych. 
W drużynie Jugosławii bramkarz 
Manestar, Stankovlc i Cwijetlc.

Po meczu w szatni Polacy zew­
sząd zbierali gratulacje. Bramkarz 
Gąsior dostał od organizatorów na 
własność piłkę, na której nie omie­
szkał zaraz zebrać . podpisów swo-

Ich kolegćw i osób winszujących 
naszej drużynie.

W drugim meczu półfinałowym 
w Lipsku spotkali się dwaj fawo­
ryci do tytułu mistrzowskiego — 
Szwecja i Dania. Spotkanie było 
niesłychanie zacięte, a że stało 
również na wysokim poziomie, by­
ło prawdziwą ucztą piłki ręcznej 
dla 3 tys. publiczności, zgromadzo­
nej w DHSA Halle. Zwyciężyli 
Szwedzi 13:12 (8:5). Prowadzene 
zmieniało się, a w końcówce wyda­
wało się, że Duńczycy wygrają ten 
pojedynek, prowadzili już bowiem 
2 bramkami różnicy 11:9. Naiw!ęcej 
bramek zdobyli dla Szwecji Ahrling 
— 5 i Zachrisston — 4; dla Duńczy­
ków Olsen — 7 1 Pettersen — 3. 
Szwedzi więc walczyć będą w sobo­
tę 8 bm. w Berlinie o tytuł mistrza 
świata.

Tabela grupy półfinałowej w Lip­
sku:

pkt. . at. br.

biegu zjazdowego Fot. CAF

1. Szwecja
2. . Dania
3. Polska
4. Jugosławia

6:0 58:35
4:2 54:40
2:4 38:48
o:6 28:55

grupie berlińskiejW półfinałowej = _ ------------ ..
Czechosłowacja pokonała w czwar-
tek wspólną reprezentację Niemiec 
17:14 (10:6), a Norwegia wygrała z 
Węgrami 23:21 (13:12).

Tabela tej grupy jest następująca:

1. Czechosłowacja
2. Niemcy
3. Norwegia
4. Węgry
Czechosłowacja i

pkt.

Szwecja

st. br.
64:35 
55:41 
42:61 
47:71

i jako
zwycię:cy grup półfinałowych spot­
kają ślę w sobotę w Berlinie w me­
czu finałowym Tego samego dnia 
odbędzie się również mecz o trzecie 
miejsc* między Niemcami 1 Danią

Polacy walczyć będą w piątek z 
Norwegią o piąte miejsce, nato­
miast Jugosławia spotka się tego 
samego dnia z Węgrami w walce o
7 miejsce.

W. Szeremeta

przed Sztokholmem
Korespondencja własna „PS4

ŁENINGRAD, w marcu

A KORDEM zamykającym niezwy- 
** kle bogaty sezon zimowy lekko­
atletów radzieckich, będą mistrzo­
stwa zimowe Związku Radzieckiego, 
które rozegrane zostaną w dniach 
8—10 marca w Icnlngradzklej hali 
sportowej, w zawodach tych spot­
kają się najlepsi lekkoatleci ZSRR, 
a na starcie, wśród przeszło 300 
lekkoatletów. zabraknie jedynie 
długodystansowców, przygotowują­
cych się do startu w biegu „Huma- 
nite”.

Najlepszych wyników oczekuje­
my od skoczków i miotaczy, w trój- 
skoku np. spotkają się Dmltrij jc- 
fremow, Witold Krejer, Jewgienij 
Czen i Leonid Szczerbakow. Wszy­
scy oni mieli już rezultaty ok. 15,50. 
Niemniej Interesująco zapowiada 
się spotkanie skoczków wzwyż. Tu 
zobaczymy na starcie Władmlra 
Sitklna (205). Igora Kaszkarowa 
(208), Walcntlna Bułklna (204). Ju­
rija Łukaszewicza (203), Władimi­
ra smlrnowa (203). Szkoda, że Ju­
rij Stlepanow — jak wskazują na 
to ostatnie wladomoM — nie bę­
dzie mógł uczestniczyć w mistrzo­
stwach. od miesiąca przebywa on 
w łóżku — po wyrwaniu zęba przy-

plątała się angina i temperatur® 
przekraczała 39 stopni. .

Specjaliści rzutu młotem
U już taką formę, że nie bądJe 
niespodzianka, jeśli wszystkich -z 
ściu finalistów przekroczy
G0 m. Wśród specjalistów nf1''1'* 
cia kulą mamy już dwóch L-J 
rowców. — Władimir Łoszezn0'} 
zyskał 17,12. a Adolf Wnrinnu_ 
miał 17 metrów. Najpoważniej ■■ 
ich przeciwnikiem będzie lei 
gradczyk — Wiktor l.ipsni”.

W niektórych konkurencjach 
biecych zobaczymy na 
oficjalne rekordzistki (.‘7jk
li: w skoku wzwyz Ta 
(175,5). w skoku w dal: ',ia
Hslejewa (603). w pchmącm ku 
Galinę Zyblnę (16.09^ i w b1c-,,nCł 
80 m ppł Galino B^,r<!wą..o'uH'a- 
Mimo swych znakomitych 
tów zawodniczki te nie sa 1 ' ,,e. 
pewnymi kandydatkami na z • . nC 
stwo. gdy-’, maja bardzo P0, 
przeciwniczki. kandvdat-W rzutach poważnymi ?8
kami do tytułów e:
młode zawodniczki 
dysku - Antonina "^1®
(47.50), a w oszczepie - 
Elwira Ozollna (48.40).

Jurij Michajt°w


